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F lota  bałtycha-
Stało się wreszcie, ^zego się już me spodzie­

wano, Rosyjska flota bałtycka odpłynęła one- 
gdaj do Azyi wschodniej i podąża tam rzeczy­
wiście, jeżeli nieprzewidziane jakie przeszkody 
już jej nie zmusiły do powiotu. Historya jej 
mobilizacyi i odkładanego z tygodnia na tydzień 
wyjazdu, jakkolwiek w gruncie rzeczy pyła 
kwestyą Bardzo poważną, przybrała w końcu 
charakter farsy operetkowej. Zdawało się, że 
będzie ona do końca wojny tylko pewnego ro­
dzaju stałą g r o ź b ą  pod adresem Japonii, groź­
bą która nigdy się w czyn nie zamień, a z któ­
rej Japończycy wreszcie drwić sobie be.dą. —  
Wśród długiego, bo przeszło półrocznego przy­
gotowania tfcj floty do wyjazdu, wyszły na iaw 
niesłychane wprost objawy niedołęstwa i ko- 
rupcyi, dla których zakrycia winni me cofali 
się nawet przed czynami wprost zbrouniczemi.

Upór rządu carskiego i wzgląd na zachwianą 
silnie powagę, mocarstwowa Rosyi Dokonały je ­
dnakże wszelkie przeszkody. Terni tylko moty­
wami wytłumaczyć sobie można wysłanie rze­
czonej floty. Jest to bowiem w dzisiejszem 
stadyum wojny przedsięwzięcie tak rezykowne, 
iż w zdumienie wprawia fachowców z kół ma­
rynarki wojennej. W  kołach tych źle też wróżą 
o jego rozrltacie.

Płynącą obecnie do Azyi wschodniej flota 
bałtycka przedstawia sie na pierwszy rzut oka 
jako siła naprawdę ogromna i imponująca tak 
co do liczby, jak i co do wielkości tworzących 
ją okrętów. Bliższe jednakże rozpatrzenie się 
w jej składzie odsłania wielkie biaki i niedo­
magania. Jednem z głównweb jest niejednolitość 
okrętów Są między nimi pancerniki i krążow­
niki najnowszego typu i najnowszej konstruk ■ 
cyi obok już przestarzałych. Pierwsze płyną da­
leko szybciej, mogą zabrać z sobą większą ilość 
węgla, mają lepsze uzbrojenie Ponieważ po­
dzielona na dwie eskadry flota bałtycka stra­
ciłaby swoją siłę taktyczna, dowodzący nią ad­
mirał zmuszony jest, ze względu na stare okrę­
ty, płynąć do celu bardzo wolno i ostrożnie. 
Podróż przewlecze się wobec tego może nawet 
o dwa do trzech tygodm.

Przypuśćmy atoli, że wreszcie, po pokonaniu 
dalszych trudności, o których już dawniej pi­
saliśmy, zjawi się on a . szczęśliwie na wouach 
wschodnio-azyatyckich, to cóż ją  tam czeka? 
Dopłynie ona tam dopiero za fi do 10 tygodni. 
Jeśli flota japońska w tym czasie nie poniesie
mt u-rŁrejs*ycłi ki rat, będzie io w s jh  jeszcze ou
niej s i l n i e j s z a  tak pod wztrledem liczebnym 
jak 1 pod względem materyału okrętowego. —  
Przedewszystkiem atoli przewaga Japończyków 
polegać będzie na w iększej sprawności i więk- 
szem doświadczeniu oojowem. Marynarze japoń­
scy nabyli j e w półrocznej przeszło kam pan.i, 
podczas gdy załogi okrętów rosyjskich składa­
ją  się przeważnie z r e z e r w i s t ó w ,  którzy 
dopiero w czasie podróży wdrażać się muszą 
na nowo do służby, a którzy nigdy ieszcze nie 
byli w ugnin

Wszystko atoji zawisło od i ego, czy w chwili 
gdy eskadra b? Rycka zjawi się na wodach 
chińsko-japońskieb będą jeszcze dla niej dostę­
pne awa główne porty rosy iskie w tych stro­
nach, P o r t  A r t u r a  i W ł a , d y W O s t o k .

Co do pierwszego, jest rzeczą az nadto wat- 
piiwą. Wprawdzie odporność tei twierdzy oka­
zała się większa, niż ogólnie przyDuszczano 
Dotychczasowa szturmy japr ńskie nie odniosły 
pożąuanego skutku, nawet blokada od strony 
morza nie da się przeprowadzić tak sciń]fi) iżby 
zupełnie uniemożliwiła dowóz żj wności do Por­
tu Artnra. Przepowiednie rychłego zdobycia 
twierdzy ucichły w ostatnim czasie Mimo to 
zdaje się być wprost w yk lu czon ej iżby zdoła­
ła się ona trzymać przez daisze 6 du 8 t,yg0.

Z b i g n i e w  O r U o K .

B £ o j  k o l e g a .
S« wspomnień młedoiej.

3 dal»BT).

Ale W icek już ją spostrzegł pierwszy, Ni<* 
odpowiedział mi nic, lecz zauważyłem. ca.a 
jego uwaga przeniosła się do loży ^ '“ rwszego 
piętra. Podczas antraktu, gdy teatr był w peł- 
nem oswmtlerin (ja naturalnie nie spuszcZałflin 
oczn z Irenki) dostrzegłem, że 0Ra szu­
kając kogoś, rozglądała się dokona, wreszcie 
spojrzenie jej pobiegło kn górze i nagle (czy 
mi się tylko zdawało) :obaczvwszy nas» zaru 
mieniła się i spuściła głowę.

Spojrzałem na W icka Był bardzo blady. Możo 
to była wina światła, które padało nfl niego 
z boku, a może ślady wewnętrznej rozterki po 
przeczytaniu ojcowskiego listu. Nie mówiliśmy 
już nic do siebie, ja  czułem, że pomiędzy nami 
jest cos, z czem on zwierzyć mi aię nie chce, 
coś więcej nad stosunki mdzmne, coś więcej 
nad nieroznmienie go. A może on sądiił żebym 
ia go nie zrozumiał w 0wei chwili? Nie wie­
działem sam. co mam o tom myśleć Każde 
spojrzenie jego przesyłane na pierwsze piętro 
podpatrywałem nieznacznie, a ponieważ byłem 
zawsze ciekawym z natury i sprawy bliźnich 
interesowały mnie nieraz więcej, niż moje wła­
sne, więc podchwycenie watka ..akiejś tajemni­
cy wydawało mi się wprost niebiańską rozko­
szą Ponieważ kochałem W ickr jak brata, gdyż 
wzrośliśmy prawie razem, więc Diagnałem też 
c&tem Mrcttin oddać ma jaką* przysługę u. p.

dni, tembardziej, że Japończycy tera/, wytężą 
zapewne wszelkie siły, ażeby rychło skruszyć 
jej opór. Jeśl’ zaś padnie przed przybyciem 
floty bałtyckiej, flota japońska będzie miała rę­
ce wolne do zgotowania Rosyanom aż nadto 
gorącego przyjęcia.

Lepsze widoki dla Bosyan przedstawia dziś 
jeszcze port w ł a d y w o s t o c k i .  Morze wkoło 
tego portu pokrywa się lodem w normalnych 
latach dopiero w nołowie grudnia, wjazd do 
portu Dędzie więc jeszcze wolny zr 8 tygodni. 
Także zdonycia tej twierdzy morskiej przez 
Japończyków trudno się spodziewać w tym cza­
sie. Dotychczas nie przedsięwzięto żadnych prób 
w tym kmrunkr, Oblężenie W ładywcstoka by­
łoby nadto akcyą znacznie jeszcze trudriejszą, 
niż oblężenie Portu Artura, gdyż dostęp do 
portu od strony morza utrudnia tam kilka wysp 
i wysepek. Wdadywostok wiec p r a w d o p o ­
d o b n i e  będzie jeszcze w rękach rosyjskich, 
gdy flota bałtycka nadpłynie, i tu wjazdu do 
portu może wzbronić Rosyanom tylko- f l o t a  
I a p o ń s k a.

Jest atoli jedna ewentualność, która śmiałej 
tej wyprawie rosyjskiej mogłaby ułatwić zada­
nie. W  Porcie Artnra znajduje się przecież 
jeszcze kilka pancerników rosyjskich. Jeśli rząd 
rosyjski te okręty zechce poświęcić zupełnie, 
jeśli raz jeszcze rozkaże im rzucić się z roz­
paczliwym rozmachem na eskadrę admirała 
Togo, —  może się zdarzyć, że ginąc, zdołają 
jednak zniszczyć lub ciężko uszkodzić także 
kilka okrętów japońskich. W  takim zaś razie 
przewaga liczebna przechyliłaby się na stronę 
nadpływającej floty rosyjskiej. W ypadek taki 
mógłby się wydarzyć, —  na razie atoli jest 
mało prawdopodobny.

Cóż więc pozostaje? To jedynie, że ilotę 
bałtycką czeka s t r a s z n a  w p r o s t  w a l k a  
w w a r u n k a c h  n a i n i e  p o m y ś ln ie js z y c h . 
Nie ulega wątpliwości, że marynarze japońscy 
wobec niebezpieczeństwa, jakie groziłoby ich 
ojczyźnie w razie zwycięstwa Rosyan na mo­
rzu, okażą taką samą determinacja i pogardę 
śmierci, jak armia lądowa W  takim zaś razie, 
gdy także przewaga liczebna będzie pu ich 
stronie —  rezultat walki nie może być wątpli­
wy. I wszystko przemawia za tem, że flota 
bałtycka płynie tam wprost na zatracenie, że 
powiększy ona jedynie liczbę strat i ofiar Ro- 
syi, lecz biegu wypadków wojennych już na jej 
koizyść zmienić nie zdoła.

iompliiicya „Noiei Reformy"'.
W a r m w a ,  10 września

(Strejk Murarski — Demonstracje i zgromadzenia.)
Strajk murarski, rozpoczęty 22 sierpnia, trwa 

dotychczas. Pomimo, iż podłng zdania ludzi, 
znających odnośne stosunki, czas obecny nie 
jest dla strejkujących sprzyjającym, trwają oni 
niezłomnie przy swych żądaniach już trzy ty- 
godniej Wszystkie rusztowania budujących się 
gmachów świecą pustkami. Kilku przedsiębior­
ców chciaio porobić znaczne ustępstwa robo­
tnikom. a nawet w zupełności uwzględnić ich 
żądania, między innemi i to, aby o przyjęciu 
warunków robotniczych zostało przez przedsię­
biorcę wywieszone na bramie odpowiednie o- 
świadczenie. Wypełnienia tego ostatniego wa- 
rnnkn zakazał jednak oberpolicmajster, baron 
Nolken, wobec czego nawet u tych przedsię­
biorców pracy nie podjęto. Zainteresowanie o- 
becnym strejkiem wśród ludności warszawskiej 
ogromne, podniecenie wśród waistw robotni­
czych jeszcze większe. Kierownictwo strejku 
leży w ręku komitetu strejkowego, wybranego 
przez ,-Socj aldemokracyę Królestwa Polskiego 
i L itw y" i partyę „Proletaryat". Odbywają się

doręczyć Irence jego list ognistym stylem pi- 
8a,i j ,  lub upizedzić ją  o zabójczych uczuciach, 
które szarpały jego wątłą pierś Sądziłem, że 
pośrednik tam będzie niezbędny. Wprawdzie 
zrobiło mi się w pierwszej chwili Drzykro. że 
, J ê ia jestem bohaterem romansu, gdyż 
Jrenka mogła zadowolnić gust najwybredniej­
szego smakosza, ale zgadzałem się już w myśli 
na '•olę pośrednika, gdyby mnie tylko do taje­
mnicy dopuszczono. A le W icek milczał uparcie, 
a Iienka latrzyła na scenę lub na wachlarz, 
który rozkładała i składała powoli.

Ta dziewczyna miała profil greckiej kamei, 
a przyiem jakiś niewysłowiony wdzięk w spoj- 
rzeniu i uśmiechu, który odrazu chwytał za 
gpree. Widziałem, jak w czas11; ant-aktu kiero­
wały SR* Kn n im wszystkie lornetki, izeptano
0 nich dokoła- ale do loży wchodziło osób nie­
wiele, Lutomirski unikał ludzi, Irenka nie w y ­
stępowała jeszcze w świecie, ale mimo to zna- 
bo ją  już w całej Warszawie. Mieszkali w tym- 
lamym domu, co my, na pierwszem piętrze od

'tu. Lutomirsl i pochodził z Poznańskiego, 
sk td w czasie wojny prusk'j-francuski“; wab 
;zył pud trójbarwn m i sztandarami i był przy 
kapitulacji Metzu ruski bagnet okulawił go
1 wyznaczył mu na czole szeroką szramę- Po 
wojn'0 nie mjai już P° co wracać do rodzin 
nego majątku który uległ kontiskacie; tułał 
się czas jakiś za granicą: potem pi-zeniósł się 
do Warszawy i tu osiadł na stałe.

W iedziano o nim. ie  był CzłowieJu(jm nieposzla­
kowanej praw ości charakteru, i o tem, że mml 
trzy manie: geryłasza, V którego gryw ał całe 
wieczory, stare zbroją  skupowane za ogromne ce­
ny, i Bismarcka Artykuł, przeczytany w gaze­
cie o żelaznym kanclerzu, był w stanie spędzić 
mu san z powiek na dłn*' czai. Na dźwiąk

coraz częstsze zgromadzenia i demonstracje, 
wobec których władze są bezsilne i zachowują 
się niezdecydowanie w obawie przed wywoła­
niem groźniejszych zabnrzeń.

W  tych dniacn znów odbyły sie dwie takie 
demonstracje, Dnia 8 b. m., o godzinie 1, około 
500 murarzy zebrało Się na Senatorskiej ulicy, 
a następnie rnszyh oni przez ulice Nowomio- 
dową i Krakowskie Przedmieście aż do pomni­
ka Mickiewicza, niosąc „zerwony sztandar z na­
pisami; „Precz z wyzyskiem", „Niech żyje 8-go- 
dzinny dzień roboczy", „Niech żyje socjalizm ". 
Po dojściu do pomnika Mickiewicza demon­
stranci zawrócili z powrotem, idąc tąsamą dro­
gą. Około teatru na rogu W ierzbowej wywią­
zała się bójka pomiędzy robotnikami i policyą. 
Kilku polieyantów poraniono Demonstracja 
trwała blisko godzinę

Druga demonstracya — liczniejsza od po- 
w jższej —  odbyła się na ulicy Wolskiej. Tu­
taj pochód ruszył od rogatek ku miastu. L i­
czba uczestników wynosiła od dwóch do trzech 
tysięcy ludzi. Niesiono również czerwoną cho­
rągiew z napisana, pedobnemi jak poprzednie. 
Na rogu uJicy W roniej zwinięto sztandar i de­
monstranci zaczęli się rozchodzić, gdyż polieya 
zaczęła napływać w znacznej sile. —  W ogóle 
Warszawa przedstawia obecnie ciekawy widok. 
Z  jednej strony odbywają się tuż pod nosem 
policji, a ma się rozumieć bez je j zezwolenia, 
ogromne zgromadzenia robotnicze, liczące cza­
sem po 2 ao 3 tysięcy ludzi, na których gło­
śno i namiętnie przemawiają mówcy socyaluo- 
demokratyczni, jak gdyby panował u nas da­
leko posunięty nstrój konstytucyjny. Z drugiej 
zaś strony przez cały dzień krążą po nlicacb 
patrole kozackie z nahajami w ręku, w liczbie 
trzech, sześciu lun więcej ludzi, jak w czasie 
stanu oblężenia Zwykle więKszy oddział koza­
ków wyrusza od mostu praskiego, gdzie znaj­
dują się koszary kozackie, a następnie, prze­
jechawszy przez Krakowskie Przedmieście i 
Nowy £wiat, zaczyna się dzielić na coraz mniej­
sze partye

Wczoraj byłem świadkiem jak na ul Mar­
szałkowskiej obok nowobuuującego się gmacnu 
stało kilkudziesięciu robotników - murarzy, a 
wśród nich jeden głośno coś mówił do otacza­
jących go. Nieopodal stał stójkowy —  i zaav'ał 
się nic nie widzieć. Oto znów przed Saskim 
ogrodem zebrało się kilkunastu robotników, —  
sądząc z ubrania rąk. murarzy. Natychmiast 
żandarm, stojący przy tramie, prowadzącej do 
Jaskiego ogrouu, zamknął ją, przepuszczając 
publiczność pojedynczo. Aresztowania strejku- 
jących są na porządku dziennym

l lizywroilowio K o ira  mi
W ia d -tń  12 września

( — r.) Nie Dodejmując współzawodnictwa z e- 
lektryką co do spraw ozdani z przebiego kon­
gresu międzynarodowego dziennikarskiego, po­
daję tylko niektóre szczegóły, nas w szczegól­
ności dotyczące.

W ięc najprzód o polskich uczestnikach kon­
gresu. Warszawa, nadesłała trzech przedstawi­
ciel1 redaktorów dra brzezińskiego. Fryzego i 
Lesznowskiego. Kraków reprezentuje redaktor 
M. Konopiński, Lw ów zaś: dr OsLaszewski-Ba- 
rańsKi, Laskownicki i Milski. Nadto biorą u- 
driał w kongresie- dr Doboszyński, St. Krzy- 
woszewski, G. Smólski i A Szczepański, zatem 
razem U  Polaków.

W  spisie członków trzeba niestety szukać 
nas w kilku rubrykach (państwowych). Prócz 
pod marką państw rozbiorowych, znajdujemy 
pod napisem „Anglia" nazwisko: E d g n  M. de 
Trepka Nekandra. a jedyny przedstawiciel Gre-

M— M — — — —

jego nazwiska Lutomirski tracił na cały dzień 
humor. Był to człowiek jeszcze nie stary, ale 
nieszczęścia iJ- eliły mu głowę i zrobiły zeń 
dziwaka.

Poza temi maniami była jeszcze Tren kr, je­
dyna pociecha, jaka mu na swiecie pozostała, 
gdyż żona już spoczywała na powązkowskim 
cmentarzu. Kochał ją nad życie, lecz zawsze 
żałował, że nie jest chłopcem

—  W czasie wojny —  mawiał — mogłaby 
z parn Niemców sprzątnąć ze świata ale wi­
docznie taka wola boża...

A  że był głęboko religijnym, poddawał się 
z pokorą wyrokom Opatrzności.

Lutomirscy znani byli w dawnych czasach 
z krwi gorącej i częstego wykrzykiwania na 
sejmach „yeto" a także z przywiązania do ro­
dowe, tradycyi i buty szlacheckiej. Jeden z o- 
statnich, pan Hieronim, nosił także głowę wy­
soko, a szeptano po Warszawie, że odzywał się 
nieraz, iż chciałby Lutom irskiemu (których już 
byio niewielu) córkę oddać, aby majątek przy 
rodzinie pozostał. Mówiono, że nie była to iuż 
fortuna potężna, iak niegdyś, ale zawsze Irenka 
b y l1 pod każdym względem świetną partyą.

Patrząc też na nią z galery] teatru, przeno­
siłem co chwila wzrok na W icka i myślałem, 
czy tych dwoje tak od siebie różnych stanowi­
skiem społecznem może się poznać i pokochać 
A  że byłem wtedy w fazie równania wszystkich 
warstw społecznych, więc tem więcej piagną- 
łem połączenia się Łych dwojga.

W icek nie był wybitnie ładnym, aie miał 
twarz ogromnie inteligentną, gęstą, ciemną, kę­
dzierzawy czuprynę, którą po jnnacku z czoła 
odrzucał, i zamyślone szafirowe oczy, które 
przysłaniały długie czarne rzęsy. Ciemny pu- 
seek snuł m* się już pod noum, a wirogtóm

cyi de Tyszka, nosi również nazwisko polskie. 
Po Austryi najliczniej reprezentowaną jest 
F ran cja  106 przedstawicieli i pań 25, pod­
czas gdy z cesarstwa niemieckiego przybyło 
tylko 52 z 15 paniami. Państwra Turcya Gre­
c ja , Egipt i W ielkie Księstwo Luxemburg mają 
po 1 przedstawicielu. Rosya nie ma właściwie 
żadnego, bo —  n i e 1 z i a. Ci, co przybyli, są 
tylko gośćmi. Dz>wua rzecz, Hiszpania nie wy­
słała nikogo na kongres, również i państwa 
bałkańskie: Serbia, Bu^arya, Rumunia i — 
Czarnogóra.

Dziś wystąpili Czesi z ważnym wnioskiem 
przed forum kongresu, żądając, żeby Kongres 
wyrazi! naganę i zaprotestował przeciwko wy­
dalaniu dziennikarzy przez niektóre państwa, 
często bez najmniejszego powodu, jak równie 
przeciwko odbieraniu delitu dziennikom zagia- 
mcznym w sposób najsamowoimejszy.

P r e z y d y u m  i k o m i t e t  w y k o n a w c z y  
k o n g r e s u  o d r z u c i ł y  „a l i m i n e "  t e n  
w n i o s e k  Dziwić się temu należy w najwyż­
szym stopniu, wyrażając się grzecznie.

Na tem się jednak nie skończy. Czescy za­
stępcy, poparci przez Polaków, złożą przy koń­
cu kongresu oświadczenie, protestujące przeciw­
ko takiemu postępowaniu prezydyum i kom 
tetu.

Jutro odbędzie się narada wspólna w tym 
celu polskich i czeskich przedstawicieli.

W czorajsza mowa dra Lucgera przy nroezy- 
stem zagajeniu kongresu żywe. jest omawianą. 
Krytykują ją zarówno antisemici, jaKoteż za­
stępcy miejscowej prasy liberalnej, obydwa 
przeciwne skrzydle —  skraine. To niezadowo­
lenie stanowiłoby właściwie jej zaletę, gdyby 
styl mowy był mniej popularny a więcej na­
strojony do znaczenia i poziomu duchowego 
zgromadzenia.

Wychodźcy rosyjscy a krakowska 
polieya.

Przez trzy dni z rzędu zajmowały się dzien­
niki wiedeńskie losem dezertera rosyjskiego 
Szaji, Który wydalony przez policyę krakowską 
z granic państwa i odstawiony do granicy pru­
skiej koło Oświęcimia, zdołał dojechać do W ie­
dnia, gdzie za niedozwolony powrót do Austryi 
akarany został przez sąd trzydniowym are­
sztem. Opinia stolicy stanęła jednomyślnie po 
stronie Szaji i doprowadziła do tego że Doli- 
cya wiedeńsKa nie poszła za przykiaaem ki a- 
knwskiej, lecz zezwoliła Szaji na wyjazd do 
Zurychu i to bez wszelkiej eskorty. Że dzien­
niki wiedeńskie z ODurzemem napiętnowały po­
stępek pulicyi krakowskiej, jest w danym wy­
padku aż nadto naturalnem.

Sprawa ta przypomina obowiązek rozpatrze­
nia zasadniczego losu wychodźców rosyjskich, 
przybywających obecnie tłumniej niż kiedykol­
wiek do naszego krain.

Do Galicyi chronią się głównie Polacy i zy- 
dzi, którzy jako obywatele drugiej klasy nie 
poczuwają się do obowiązku przelewania krwi 
za swych ciemięzców i to dla sprawy dla n.cb 
zupełnie obcej. Dezereyi tej społeczeństwo na­
sze za złe im wziąść nie może i zachowuje wo­
bec nich co najmniej życzliwą neutralność. Od 
początku wojny przybywa do Krakowa bardzo 
znaczna ilość tych wychodźców i staje się tu 
ciężarem dobroczynności publicznej. Dzieje się 
to jednak tylko cnwilowo. bo są to luazie w 
sile wieka, którym chodzi nie o włóczęgę lub 
jałmużnę, lecz o osiedleni; się w jakiem bez- 
piecznem centrum pracy. To też uprosiwszy so­
bie coś niecoś na drogę, zdążają dalej, na W ę­
gry, Morawę, zaś żydzi głównie do Londynu 
lub Nowego Jorku.

Wychodźca, który ommąt krakowską policyę,

wyprzedził mnie, choć uchodz^em w gronie ko­
legów za wysokiego Prócz tego rozumem, wy­
trwałością w pracy i szlachetnością szczerej i 
prawej natury świecił innym przykładem. Był 
tylko marzycielem i zapaleńcem, widocznie wi- 
zye matki-suchotnicy snuły mu się po głowie. 
Gdyśmy byli jeszcze w gimnazjum, w każde 
prawie święto lub niedzielę uciekał za miasto 
i w ustronnym gdzieś miejscu zaszywał się 
w zboża lub las i z ks ążką przepędzał diue 
całe nieraz o chłodzie i głodzie. Ozasam. odnaj­
dywałem go leżącego pod drzewem z oczyma, 
utkwionemi w niebo, w lale strumyka lub głąb 
leśną.

— W icek, —  wołałem wtedy zdziwiony. —  
co ty tn u dyabła robisz?

—  Słucham, —  odpowiadał mi obojętnie.
—  Czego?
—  Słucham szmeru drzew, one mowia jak 

Indzie.
W icek nie zdawał się słyszeć tego co ja  mó­

wiłem, on prawdziwie zatonął gdzieś całą du­
szą w jakieś inne światy, światy fantastyczne^ 
wyobraźni, gdzie ja  za nim w żaden sposób do­
stać się nie mogłem.

—  Słuchaj, jak żaby rechoczą. —  mówił mi 
nieraz, —  w tem jest cała muzyka., albo: wi­
dzisz tę grę SwiateJ na wodzie i te ciemne so­
sny, co patrzą na nią z brzegu, na ludzkiej 
duszy są takie same cienie smutku i takie sa­
me świetliste przebłyski nadziei1 —  A lbo: sły­
szysz te szmery w trłębi leśnej połączone pn- 
kanien dzięcioła ? To -piękniejsze od tego, co 
słyszeliśmy wczoraj na koncercie, ja  mogę ca­
łe dnie obcow ać z naturą i nie nudzę się ni- 
goy...

Czasami jedrak brał tom poezyi, wtedy sze- 
uł«m i ja, i położvw*zy się npodaż aa trawie,

jest względnie szczęśliw j, gdy l zaznawszy mniej 
lub więcej biedy i poniewierki, ostatecznie znaj­
duje przytułek i pracę.

Położenie jego staje się jednak fatalnem, gdy 
nad nim roztoczy opiekę Dolicya krakowska 
Kraków jest fortecą, nad którą władze rozta­
czają szczególną opiekę z obawy szpiegost wa- 
i zbieg wojskowy ostatecznie nie może spodzie­
wać się, aby mu władze wierzyły na ślepo, że 
nie jest nasłanym tn szpiegmm. Jeżeli polieya 
podejrzywa, że wraz z deszczem zbiegów na­
syłają nam sąsiedzi szpiegów, to stanowisko to 
policji jest zrozum :ałem.

Istnieje od dłuższego czasn rozporządzenie 
namiestnictwa, wydane w porozumieniu z mi­
nisterstwem wojny, że wyćnodźców rosyjskich, 
obowiązanych do służby wojskowej, npleży w j 
dalać z rejonu fortecznego. Wydalenie nastę­
puje na zasadzie ustawy o włóczęgostwie, we­
dle której osoby, nie mające stałego zamie­
szkania i funduszów na utrzymanie, wolno jest 
wydalić z granic gminy, kraju, a nawet całego 
państwa austryackiego. Polieya krakowska z te­
go prawa korzysta jednak w n a j o b s z e r ­
n i e j s z y m  z a k r e s i e  i wydala wychodźcę 
z g r a n i c  c a ł e g o  p a ń s t w a ,  jak mamy te­
go p-zykłai na Szaji i co słusznie tak bardzo 
za złe wzięły policyi naszej dzienniki wiedeń­
skie.

Od początku wojny głosiła polieya nasza, że 
znając swój obowiązek obywatelski, wydala 
zbiegów rosyjskich ku granicy węgiersKiej, 
skąd wolno im iść, gdzie się im podoba. Tym­
czasem sprawa Szaji wykazuje co innego, mia­
nowicie. że polieya nasza wydala zbiegów ku 
granicy pruskiej, gdyż Szaja odstawiony został 
do Oświęcimia. GraDioa pruska a węgierska, 
to bynaimniej nie to samo i Dolicya kraKow- 
ska wie o tem jajlepiej.

Prusy zbiegów rosyjskich metylko nie przyj­
mują ale nie przepuszczają ich nawet przez 
swe granice, tak, iż zbiegów, zaopatrzonych 
w karty kolejowe dc Hamburga, a stąd w kar­
ty okrętowe do Londynu lub Ameryki, zwraca 
się z Berlina do granicy austryackiej. a nie 
rzadko niższe organa policyjne wydają ich Ro­
syi, jak o tem od czasu do czasu donoszą dzien­
niki

Można sobie wyobraztó rozpacz człowieka, 
którym organa państw konstytucyjnych rzuca­
ją, jak piłką, od granicy ku graDicy i któremu 
co chwilę grozi powrót do Rosyi. czyli śmierć 
lun katorga.

Szaji przyświecala-szczęśliwfl gwiazJu , że 
dostał się między ludzi obcych mu mową i po­
chodzeniem, ale czutych na nieszczęście ludz­
kie.

Jeżeli los jednego wychodźcy tak bardzo za­
jął opinię WiedeńczyKow i wywoiał komenta­
rze tak niepochlebne dla krakowskiej policyi, 
to społeczeństwo nasze nie może i nie powinno 
pozostać obojętnem, wiedząc, że wychodźcy c. 
nie są mu znnełnie obcymi Jest więc obywa­
telskim obowiązkiem naszej policyi uspokoić 
opinię publiczną i wykazać, że fakt Szaii jest 
odosobnionym; rzeczą zaś społeczeństwa jest 
wyrazić niedwuznacznie op in ię, że nasi urzę­
dnicy policyjni mają obowiązek w granicach 
obowiązujących ustaw tak nostępować. aby spo­
łeczeństwo nie potrzebowało się za nich wsty­
dzić i aby nieszczęśliwi wychodźcy z Króle­
stwa z winy policyi na żadne niebezpieczeń­
stwo nie byli narażeni.

■

Z przechadzek po wystawie.
v in

O ile na krakowskn) wystawie metalowej wszel­
kie ułPkacye kryte są wprost przepełnione okaza- - 
ml, o tyle pnsto jest na skwerze 1 na plac a od

słuchałem jego metalicznego głosu, gdy rzucał 
na przestrzeń:

..dlf mnie ns zachodzie,
Rozlałeś tęczę blasków promienistą.

Lub też:
Bez krwi. bez ducha, to szkieletów lady!

A  kiedyś w głuszy leśnej zarwabśmy nocy, 
a była to pogodna doc lipcowa ze wszystkiemi 
czarami jak nazywał Wicek.

Usiedliśmy na złomie starego dębu i on za­
czął coś nucić, a że ja  byłem wtedy nader ro­
mantycznie usposobiony, więc rzekłem:

—  Słuchaj, powiedz no coś taiu.ego. co ja  
lubię...

W tedy on zamyśli1 się trocht a potem za- 
czą'

Kocnanko moja, na cóż nam rozmowa!...

Jak on to wówczas mówił, jak mówił gdy 
głos jego rozlegał się w tej nocnej ciszy . na­
wet ja  daiem się porwać uniesienia i razem z 
nim po cichu deklamowałem...

—  Gdybym był niewiastą, oszalałbym za tobą 
po jednym takim wierszu, —  odezwałem się. 
gdy skończył. —  Mówisz to z takiem przeję­
ciem, jakbyś był naprawdę zakochany.

Wzruszył ramionami ale odparł
—  Prawdopodobnie nie zrobię tego nigdy. 

Ja od kobiety wymagam bardzo wiele: duszy, 
charakteru a potem chciałbym, żeby mi przy­
pominała matkę dobrocią łagodnością i słodyczą. 
Czyż znajdę taką?... Dotąd nie kocbaiem innej 
kobiety prócz matki, ale gdybym kochał..

Zawahał się, lecz ćoaał:
—  Biada nu, gdybym wzajemności nie po­

zyskał. (C d. L.)
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ulicy Wielopole. Spotykamy tu tylko kilka grup. 
Zaraz na prawo od główne] bramy mieści się pi­
ramida z rur, wystawiona przez fabrykę sanicką, 
dalej b<ust Stanisława S z c z e p a n o w s k l e g o  
Ha pomnika, który na stanąć w Borysławiu , od­
lany przez firmę Jan K u p i e c k i  i Wilhelm 
S k n u r z y l  we Lwowie; potem następuje grupa 
drągów, słupów i progów drewnianych, impregno­
wanych w fabryce hr Edwarda M y c i e l s k i e g o  
w TrzeDini; wyłożone obok drzewo nieimpregnowa- 
ne unaocznia nam o ile sposób zabezpieczania go 
wykonywany w tej fabryce, chroni je w ziemi od 
gnicia. Okazem wystawowym są także betonowe 
choaniki, prowadzące do -esuuracyi, z fabryki pp. 
B L i b a n  i Sp. w Podgórza i pp. Jana Z u l i a -  
n i e g o  i S y n a  w Krakowie, którzy nadto wy­
stawili wannę, stopnie do schodów oraz inne przed­
mioty. Wśród tych okazów mamy jeszcze rozrzu­
cone po całym placu mnóstwo wyrobów fabryki p. 
J. G ó r e c k i e g o ,  obok pawilonu muzycznego i 
schodów kręconych, o których wspomnimy w dzia­
le wynalazków ozdobne balkony, siatki, bramy, par­
kany, i t. p. —  co wszystko razem wzięte stano­
wi rzeczywiście najokazalszą grupę popisową. —  
Tu nadmienić wypada, że instalacye wodociągowe 
na placu wystawy wykonał inżynier p. Leonard 
N i t s c h ,  a instalacyę oświetlenia elektrycznego 
firma S o k o l n i c M  i W i ś n i e w s k i  ze Lwów a 
Obie funkcyonują oardzo dobrze

Osobny dział —  lecz właściwie tylko w kata­
logu —  tworzą w y n a l a z k i  p o l s k i e .  Na wy­
stawie samej są on‘ po większej części rozrzucone 
po wszystkich ubikacyach. O niektórych wspomnie­
liśmy już przy poszczególnych grupach. Niektóre 
s nich znalazły już praktyczne zastosowanie —  
inne czekają jeszcze na to Brak miejsca nie po­
zwala nam poświęcić im obszerniejszych uwag; aby 
jednakże nikogo nie nominąć. a zarazem wykazać, 
Ze i w tym dziale kraj nasz ma czem popisać się, 
podajemy ich wvkaz w alfabetycznym porządku:

P I. A m e i s e n  wystawił główki syfonowe, 
werkmlstrz kolejowy B i s a n z  oliwiarkę do loko­
motyw, Jan B n t e l s k i ,  majster blachami z Kra­
kowa, przyrząd niezamarzający do spłukiwania klo­
zetów, dyrektor Karol B i ł y  w Świątnikach przy­
rząd do wykreślania spiralnej logarytmicznej, A. 
B o g n  s z e w s k i  z Kaniowa przyrząd automaty­
czny do wydzielania ziarn t. z. „Źmijka4, Teodor 
E i s e n b a r t ,  stolarz ze Lwowa, okucia do łóżek i 
stołów rozsuwanych oraz ulepszony hebel, J, G e r- 
11 e r z Krakowa młynek do żyta , G ł a s z k i e- 
w l c t  W.  i Jan N y c z  z Ustrzyk Dolnych ramo­
wo - k iłkowy wvciąg do rzeźni, bloki i orczyk, 
p. Józef G ó r e c k i  wystawił, oprócz rozmaitych 
utensylil szpitamych, o których jnż poprzednio 
wspominaliśmy przy zwiedzaniu rotundy, na ze­
wnątrz przy bocznej jej ścianie, podwójne żelazre 
schody kręcone na jednym trzonie. Jego pomysłem 
i dziełem jest także pawilon dla orkiestry z od­
wróconym dachem dla wyzyskania lepszej akustyki; 
mechanik uniwersytetu Jagiellońskiego p. Włady­
sław G r o d z i c k i  reflektor okulistyczny do bada­
nia siły wzroku oraz akumulator o 6 komorach, 
dr Józef G o g a 1 s k i , sekuudaryusz Bzpitala św. 
Łazarza wystawił w pawilonie p. Góreckiego dwie 
umywalnie aseptyczne, dr Teodor He r yng  z War- 
saawy aparaty inhalacyjne własnego pomysłu, S. 
J a k u b o w i c z  z Warszawy Kłódki patentowane. 
A. J a n k i e w i c z ,  ślusarz z Nowego Sącza samo- 
działający przyrząd do przymykania drzwi bez 
sprężyny, przyrząd do mierzenia pochyłości, pompę 
bez wentyla, A K o n i e c z n y ,  fabrykant organów 
w Przemyśla, świder uniwersalny, K r n p l ń s k i ,  
ślmarz kolejowy, łącznik przewodu ciągłowego, Fr. 
K u c z y ń s k i ,  blacharz z Kratowa lutarnio oryen- 
tacyjne dla miast oraz garnki ochronDe przed przy 
pałaniem bieliznr, E. M e h o f f e r ,  rewident kolei 
i K Maśl anka,  starszy Konduktor, zamek z kon­
trolą ochronną T. K a r n a s i e w i c z ,  stolarz 
z Krakowa, kanapę skomoinowaną, jako łóżko, Fr 
K a s z y c k i  i Fr. B i e r o w s k i z  Krakowa ry­
sunek składanej drabiny ratunkowej, dr Fr. K m l e- 
t o w i c z ,  lekarz w Krynicy, nożyce ogrodowe, H. 
K o r n o w s k l  i Z. R a c l ę c k l  z Warszawy 
przegrzewocz pary pod nazwą „System Eenry“ , 
T. K r a n s, inżynier we Lwowie, naczynie do go­
towania mieka, zapobiegające wybiegania dr L u- 
s t e r  z Krakowa przyrządy do masuwania elektry­
cznego i pielęgnowania cery. M a l i n o w s k i  i 
S n a w a d z k i  z Częstocnowy tabnret układany 
w form* książki; K. M i e r z a n o w s k i ,  technik 
z Bliżyna magiel do bielizny: Mu h l y a d ,  inżynier 
kolei państwowych, sawak do regulowania ogrze­
wania wozów, W. O l e w i ń s k i  motor o tłokn 
obrotowym, prof dr K. O l s z e w s k i  aparat do 
skraplania powietrza i wodoru.

Z dalszych wynalazków wymieniamy części ta­
rana wiertniczego hydraulicznego pomysłu inżynie­
ra Wacława W o ł u  k i e g o ,  oraz tegoż pompę po 
wietrzną do tarana; destylarkę rtęciową pomysłu 
prof. dra W i t k o w s k i e g o  z Krakowa, model 
maszyny parrwej rotacyjnej inżyniera St. P r z y ­
b y t k i ,  maszynkę do bezpiecznego zaciskania kap­
sli dynamitowych L, S i p p 1 a z Kraków- , słupy 
do oświetlenia elektrycznego i gazowego pomysłu 
inżyniera Józefa S z o p s k i e g o  z Krakowa.

Nadto wystawili Bracie. T o k a r z Krakowa 
modele: kątomierza metalowego, pochłaniacza dymu 
oraz palnika do świec i t. p., W  i c h e r s k i i 
R o b i ń s k i z Krotoszyna w Poznańskiem ] rzy- 
rząd do wyrabiania dachówek i gotowe już da ■ 
chów ki, W  W ł o d a r c z y k  technik z Borysławia, 
kombinowany żóraw wiertniczy, Jan P l a n e c k i ,  
nauczyciel ludowy z KraKOwa rysunki i opisy tele­
grafu drukującego z automatyczną regulacyą waha­
dłową, oraz aparatu zabezpieczającego osoby, przed­
mioty i okręty od zatonięcia. H. S o t s c h e k  ze 
Lwc^a ulepszone maślnice korbowe, B. S t an-  
d r e t z Horudeuki bembenek do wycierania koni­
czyny, p. W a n d ,  mosiężnik z Krakowa, własnego 
nomysłu naczynia na sok.

W  następnym, ostatnim artykule naszzm o wy­
stawie, podamy jeszcze kilka firm które później 
wystawiły Bwe okazy i uzupełnimy niektóre nasz* 
poprzednie wzm.anki; dziś sprostujemy tylko nie­
dokładność , jaka się zakradła do jednego z osta­
tnich naszych sprawozdań: wykonaną przez p Ko- 
pac z y ńs k i e go  kratę do kaplicy Maciejowskiego 
w katedrze ua Wawelu . cyzelował nie p. Józei 
Hakowski, lecz p Z i ę b o w s k i. Ki sunkl do tej 
kraty wykonał prof. Sław Odrzywolskl, a modelo­
wał ją prof. Raszka.

Losy operetki.
Czy operetka, uważać a przez wielu za martwą, 

może jeszcze ożyć? Pvtanie to rzucił w jednym 
z dzienników niemieckich br. Joachim PutlŁz, In­
tendent wirtembersKiogo teatru nadwornego, doda­
jąc uwagę, że odpowiedź nie jest. łatwą. Przede- 
wfczystkiem —  powiada br Putlitz — należy stwier­

dzić, czy operetka jest rzeczywiście martwą, a je­
żeli tak jest, to czy ożywienie jej uważać można 
za pożądaną rzecz.

Właściwy twórca operetki, genialny J. Offenbach, 
postawił od razu ten rodzaj twórczości muzycznej 
na bardzo wysokim szczeblu rozwoju. Operetki jego 
mają niezaprzeczoną wartość artystyczną i zajmują 
obok opery należne im stanowisko. Przysiad Offen­
bacha znalazł licznych naśladowców, którzy mu je­
dnakże nie dorównali talentem. Powstała wiedeń­
ska. epoka, czy szkoła operetkowa, w której Strauss, 
MiłlBcker 1 Suppó zajęli wybitne stanowiska. Gra­
nica pomiędzy operetką, a operą komiczną zatarła 
Bię prawie zupełnie. Ponieważ operetka i u publi­
czności i u krytyki znajdowała pobłażliwszy sąd 
niż opera komiczna, a Kasę teatralną zasilała bar­
dzo obficie, dając zarazem autorom piękne tantye- 
my, więc niejedno Jzieło, W re  po dokonaniu ma­
łych zmian mogło iść na scenę jako opera komi­
czna, podszywało się pod operetkę. W ten sposób 
operetka wyparła zupełnie operę komiczną, która 
w ostatnieb latach zniknęła prawie zupełnie ze 
sceny.

Po czasach rozkwitu przyszły bardzo rychło cza­
sy upaaku, nie poa względem ilościowym, ale pod 
względem jakościowym. Libretta stawały się coraz 
bardziej banalnemi i trjwialnemi, a muzyka dostra­
jała się do tej tryw ialności, bardzo często prze­
wyższając nawet płaskość libretta. Zmniejszyło się 
powodzenie operetek —  powiada Pntlitz —  a sku­
tkiem tego spadły i dochody z ich przedstawienia, 
w dalszym zaś łańcuchu skutKOW nastąpiło obniże­
nie gaż pobieranych przez artystów, a z obniże­
niem gaż ucierpiała jakość artystów, a tern samem 
1 jakość wykonania. Strona grotesKowo komiczna 
występowała coraz silniej na pierwszy plan, a mu­
zyka stała się naostatek czemś podrzędnem. Śpie­
wacy, którzy niegdyś dla dochodów przechodzili z 
opery do operetki, zaczęli, o ile to było możliwtm, 
powracać do opery iako marnot,rawoi synowie No­
we siły przybywały bardzo wyjątkowo

Od kilku lat można spostrzedz, że wielkie teatry 
operowe, których podwoje dotąd były zamknięte dla 
operetki, zaczęły wystawiać niektóre utwory tego 
rodzaju Na scenie wielkich oper pojawił się „Nie­
toperz4, a za nim Doszły inne operetki Brakło 
oper komicznych, więc dyrektorowie nciek’ i się do 
lepszych operetek. Publiczność przyjęła tę nowość 
przychylnie, operetki bowiem, wykonane przez do­
bre siły, mogły zadowolić wybredne wymagania.

„Mojem zdaniem —  pisze Pntlitz —  zjawisko to 
jest wskazówką na przyszłość. Obok muzycznego 
dramatu, stworzonego przez Wagnera, potrzeba nam 
komedyi muzycznej. Zdawało się, że taki Verdi po­
łoży podwalinę pod knmedyę muzyczną. Jego „Fal- 
staff4 zwłaszcza w dwóch pierwszych aktach mógł­
by być epokowym pierwowzorem dla tego nowego 
rodzaju sztnkl, ale niestety nie znalazły Bię talenty, 
któreby tą drogą poszły. Rbpertoar oper komicznych 
potrzebuje słanowczo odświeżenia i dlatego talenty, 
usposobione do uprawianie lżejszego rodzaju, nie po­
winny marnować swoich sił ua banalnych librettach, 
ale ubiegać się o stosowne kom )dve, ażeby im dać 
taką samą staranną inteipretacyę muzyczną, jakiej 
żądamy od kompozytorów na poln aramatn muzy­
cznego. Jeżeli z obumierającej operetki mu, powstać 
na nowo opera komiczna, to żaden miłośnik sztnki 
nie Dędzie tego żałować, „  równie na Tem dobrze 
wyjdą i ci, którzy po trudach całodziennych radzi- 
bv rozweselić się w godziwy sposób4.

Że dzisiejsza operetka, wstrętnie płaska, potrze­
buje odrodzenia, to wszyscy przyznają, czy jednak 
że odrodzenie to ma nastąpić, jak chce Pntlitz, na 
podstawie wagneryzmu, wątpimy. Ale to są zapa 
tryw ania, których tutaj nie będziemy rozwijać i 
zbijać, lub uzasadniać. Później, przy innej sposo­
bności, podniesiemy tę sprawę i omówimy ją bli­
żej

Artykuł Putliza, nie przebrzmiał bez echa. Ber­
liński „Local-Anzciger4 ogłosił „ankietę4 w spra­
wie operetki i otrzymał cały szereg odpowiedzi. —  
I tak kapelmistrz berliński Wiktor Hollaender wo­
ła „Operetka nie obumiera Dajcie nam dobre, zaj­
mujące i wesołe libretto i jaKą taką muzykę, a 
obumarła rzekomo operetka odżyje. W  każdym ra­
zie należałoby znaleść nową formę, dotychczasowe 
bowiem tory należy stanowczo opuścić. Ale pierw­
szym warunKiem jest dobre liDretto. a tego wła­
śnie brakuje nam4. Hollaender mówi, że dobre li­
bretto i jaka taka muzyka wystarczą do odrodze­
nia operetki. O to właśnie chodzi —  ale gdzie są 
literaci i muzycy, którzyby dostarczyli tych rze­
czy? Hollaender przyznaje dalej, że konieczną jest 
„nowa forma4 i to przyznanie jest ważną okoli­
cznością.

Paweł Lincke stanowczo przeczy, jakoby operet­
ka nie miała przyszłości i przypisuje wszystko złe 
lichym librettom. Przeciwnie kapelmistrz berlińskiej 
Opery, dr Ryszard Strauss, odpowiedział krótko i 
węzłowato- „Poco budzić trupa? Niechaj leży w 
spokoju4. L. Waldmann sądzi, że dzisiejsza ope­
retka z tłustemi dowcipami, lichem librettem i po­
spolitą muzyką przejadła się wykwintniejszej pu­
bliczności i skazana jest na zagładę. Kapelmistrz 
J. Einódshofer przypisuje upadek operetki... arty­
stom. Śpiewacy myślą, zdaniem jego, tylko o sobie 
i nie troszczą Bię o zespół. System „gwiazd4 szko­
dzi operetkom

Jak widzimy, wszyscy potępiają dzisiejsze utwo­
ry operetkowe i żądają iwrotu na tem polu twór­
czości muzycznej. H

J H L  r o n i l k a .
K r a k ó w , 13 września. 

Racławicka hltwa na polach Dzikowskich.
J-dnym z piękniejszych momentów uroczystości odsło­
nięcia pomnika Głowackiego w Tarnobrzegu była 
poDołudniowa zabawa, przedstawiająca bitwę Racła­
wicką. Już od południa na szosie, wiodącej na pola 
poza cmentarzyskiem żydowskiem, wszczął Się oży­
wiony ruch. Około godziny 3 szosę pokryło takie 
mrowie ludzkie, że zdawało się, że po głowach 
spieszących się osób przejść by można. Pod lasem 
urządzono obozowiska konnych Krakusów i ułanów. 
Na odgłos trąbki, obóz zawrzał gorączkowem żvciem. 
Ciskają się jedni do koni- inni po lesie harcują, 
a wśród drzew wysokiegr sosnowego boru migocą 
c z e r w ono-białe chorągiewki, ozłocone promieniami 
słońca. Na drugi sygnał z lasu wysypała się aa 
szosę piechota, szybko formując szyid i spiesznie 
maszerując naprzód. Za piechotą posuwają się zwol­
na zwartą ławą, kosynierzy. Moskale już dawno 
zajęli swoje stanowisko za obszernem błoniem pod 
lasem. Za trzecim sygnałem sformowana konnica 
wypadła na szosę i dobrym truchtem starała się 
dogonić piechotę. Zenał bojowy ogarnia snieszącycn 
w stronę pól dzikowskich. Na harce wypadają ko­
lejno drobniejsze oddziały konnicy, które wkrótce 
złączyły gię w szyk potężny. Pędzą na ukryte dzia 
ia. Huk wystrzałów armatnich jeden, drugi, trzeci.

coraz szybszy, a po chwili zmięszane oddziały Kra 
kusów w poDłochu powracają w nanzą stronę. Na 
brzeg lasu wysypują się oddziałj Kosynierów i szy­
kują się w zwarte szeregi. Piechota polska spieszy 
w głąb pola i rozsypuje się w tyralierkę. Ze wzgó­
rza zjeżdża wóz ambulansowy, a daleki widnokrąg 
leśny huczy strzałami. Wśród piechoty widać pada­
jące gęsto na ziemię trnpy. Konnica po raz wtóry, 
sprawiwszy szeregi, wysuwa się naprzód, by pochwy­
cić nieprzyjacielskie działa. Trąbka dzwoni do ata­
ku wśród konnicy zabłąkał się na koniu żydek 
arendarz w chałacie i białych pończochach, który 
nie może powstrzymać rwącego się naprzód z kon­
nicą kocia. Komiczna ta fignra wzbudza powsze­
chną wesołość. Żydek spada z konia —  rumak ucie­
ka w pole, a arendarz, zawinąwszy końce chała*a. 
goni swego ognistego wierzchowca. Do ambulanse 
znoszą rannych. Rozbita konnica po raz wtóry wra­
ca w popłochu z pola wałki. „Formuj się4, „sze­
regi naprzód!4 — rozlegr się głos naczelnika ko­
synierów. Po chwili włościańskie wojsko pędem bie­
gnie kn niewidzialnemu wrogowi. Huk strzałów 
i na komendę szeregi padają na ziemię, po chwili 
zrywają się i biegną dalej, zostawiając na płaca 
licznych poległych i rannych. Wśród rannych je­
den wymachuje chnstą, wzywając pomocy, inny peł­
znie na czworakach w stronę ambulansu. Kosy sre­
brzą się w słońcu niby wstęgi na zieleni pól i co­
raz są bliższe leśnego pobrzeża. Huk armat coraz 
3zybszy, wreszcie cichnie. W  oddali widać walkę 
pomięszaną. Wznoszą się ostrza kos. Cisza taka, że 
słychać szum lasu Nagle rozlega się śpiew „Bar­
toszu, Bartoszu...4 To włościaństwo polskie okrzy- 
kuje zwycięstwo nad wrogiem, wiodąc rosyjskiego 
jeńca i wlokąc armaty. Tryumfalnej pieśni zawtó­
rował* w jednej chwili gromKie okrzyki porwanych 
i rozentuzyazuiowanych tłumów, zalegających nie­
przejrzaną falą wzgórza okoliczne Tak się odbyła 
bitwa Racławicka na polach Dzikowa.

Teren pola bitwy rozległy pozwalał uh piękne 
rozwinięcie zaimprowizowanej bitwy.

Ze spraw miejskich. Wczoraj wieczorem odby­
ło się posiedzenie sekcji szkolnej, która zastana- 
w iała się nad wnioskiem o udzielenie pozwolenia 
uczęszczania dzieciom do szkół wydziałowych kra­
kowskich z tych gurn podmiejskich, które takich 
szkół nie posiadają. Sekcya dany wniosek uchwa­
liła. —  Nadto sekcya uchwaliła wypłacenie zasił­
ków rozmaitym instytucyom, przyznanych tegoro­
cznym budżetem.

Ż wystawy fotograficznej, Ponieważ na wy­
stawie znajduje się wiele pra*, wykonanych naj- 
nowszemi, a mało u nas znanemi środkami techni- 
ki fotograficznej, komitet zaprosił jednego z człon­
ków swych, aby we środę, t. j. dnia 14 b. m., o 
godzinie 3 po południu w lokalu wystawy przy 
ulicy św. Jana L. 13 oprowadzał zwiedzających 
wystawę i objaśniał sposoby wykonania ważniej­
szych prac. Objaśnienia te będą niewątpliwie bar­
dzo zajmujące i wzmogą z pewnością ogólne zain­
teresowanie, jakiem wystawa się cieszy.

2 uniwersytetu. „Wiener Zeitnng4 ortasza: Ce­
sarz nadal prywatnemu docentowi drowi Wincen­
temu Łepkowskiemu tytuł nadzwyczajnego profe­
sora dentystyki w uniwersytecie Jagiell.

Z wystawy ogrodniczej. Komitet wystawy o- 
grodniczej na ostatniem posiedzeniu z dnia 9 b. m. 
powziął nchwały, w wysokim stopniu ułatwiające 
hodowcom wzięcie udziału w wystawie. Postanowio­
no mianowicie sprowadzić 5000 talerzyków karto­
nowych pod owoce, których to talerzyków komitet 
udzielać będzie bezpłatnie wystawcom w celu zape­
wnienia jednolitego sposobu wystawiania. Na kilka 
dni przed otwarciem wystawy zorganizowanero bę­
dzie na placu wystawowym biuro, złożone z kilku 
pisarzy, którego zadaniem będzie wypisywanie dla 
wystawców etykiet do przedmiotów wystawionych, 
jak również wszelkich tablic objaśniających. Pożą- 
dantm jest, by wystawcy o ile można najwcześniej 
przed wystawą korzystać zaczęli z usług tego biura, 
a to. by uniknąć nawału pracy na ostatni moment 
i wynikających stąd przeszkód w ułożeniu wystawy.

Nauka uzupełniająca W szkołach przemysło­
wych uzupełniających odbywać się będzie tak jak 
dotychczas, w dni powszednie od godziny 6 do 8 
wieczorem. Wzywa się przeto pp. przemysłowców 
i rękodzielników aby swych uczniów (terminatorów 
lub praktykantówj od pracy na czas nauki uwal 
niali. Nie stosujący się do niniejszego rozporządze­
nia ulegną karom, przewidzi mym w ustawie prze­
mysłowej

Wpisy do szKoły dla sług żeńskich, założonej w 
r 189H Btaraniom i funduszami krakowskiego To­
warzystwa „Oświaty ludowej4, a zostającej pod kie­
rownictwem dyr. Juliana MaoiołowsKiego, odbęaą się 
w niedzielę 18 b. m. od godz. 3 do 5 p0 południu 
w kancelaryi szkoły miejskiej na Smoleńsku na 
dole —  Nanka rozpocznie 8' a w niedzielę 25 b. m. 
o godz. 3 po południu i odbywać się będzie każdej 
niedzieli od godziny 3 do 5 po południu.

Przy szkole znajduje się wypożyczalnia książek, 
założona przez krak. Tow. „Oświaty ludowej4, z któ­
rej uczennice będą mogły bezpłatnie korzystać.

Amatorka kanarków. Policy a krakowska przy­
trzymała 20-letnią Maryę - endrasińską i jej przy­
jaciela Józefa Kuchnę, którzy od dłuŻBzego czasu 
w zręczny sposób wyłuJ* aH u rozmaitych osób ka ■ 
narki Jendrasińska z w y k ł  zgłaszała się do upa­
trzonej osoby w chwili* ?dy nje było w doma pana 
lub pani i przedstawiaj^0 ®lę jako przysłana Drzez 
nieobecną lnb nieobecnego, zabierała kanarki jako­
by celem odniesienia iołl P°<1 adresem jednej z bli­
żej zuanych okradanemu osób. Od aresztowanej ode­
brano 8 kanarków. Na P°licyę, gdzie zgłaszają się 
interesowani, kikanascit osób rozpoznało wypiera 
jącą się winy Jendraniń^ką. Kilka Kanarków jako 
rozpoznanych zostało oddanych poszkodowanym.

Pożar W Podgórzu. ^  Czoraj wieczorem około 
godziny pół do 8 , ponad Podgórzem ukazałt się 
wielka łuna, która oświet1 la nawet Wawel. Za­
alarmowano straż pożarną trakowską, która na­
tychmiast wyruszyła do ognia z naczelnikiem No- 
wotnym. Palił się skład siana Rłomy p. Ignacego 
Zangena. Płomienie objęły tak szybko budynek, że 
o ratowaniu płonącego zabudowania mowy nie b*ło; 
skierowano przeto całą akcyę 'atunkową dla ocale­
nia w pobliżu stojących baraków wojskowych, wy­
stawionych z drzewa. —'  ̂ * miejscu akcyę ratun­
kową orz.ed przybyciem straż*' krakowskiej prowa­
dziła straż podgórska p°d ^runkiem p Hga. —  
Wkrótce po przybyciu na miejset krakowskiej stra­
ży wspólnym wysiłkom straży udało się ogień 
opanować i około godziny 1 i ugasić. Przy ratun­
ku pomagały 3 oddziały artTioryi pod dowództwem 
kapitana Wlesingsra. oddziały pionierów i drago­
nów. Budynek był ubezpieczonym Rozszerzenie się 
nadzwyczaj szybkie ognia, który wybuc.nnął nagło 
w kilkunastu punktach, wzhudza podejrzenie, że 
ogień spowodowany był Popaleniem

Złożenie mandatu Poset ńa Sejm krajowy 
z kuryi gmin wiejskich powiatu jasielskiego, ks 
Karol K r*m  o n t o<w s k i , w piśmie wystotowa-

nem do marszałka krajowego, złożył swój mandat 
poselski, podając jako powód zły stan zdrowia i 
niemożność wskutek tego brania udziału w pracach 
Sejmu. Marszałek zawiadomił o tem namiestnika, 
prosząc go o rychłe rozpisanie uzupełniającego wy­
boru posła z powiatu jasielskiego.

0 nauczyciela muzyki, Z Dębicy piszą nam: 
Przy 3-klasowem gimnazyum w Dębicy utworzoną 
zostanie w b .r . o r k i e s t r a  s t u d e n c k a .  Dzięki 
ofiarności prywatnej i poparciu Rady szkolnej, ze­
brano znaczniejszą kwotę na zakupno instrumentów. 
Brak jedynie nauczyciela muzyki, który mógłby 
także prowadzić orkiestrę. Nauczyciel taki prócz 
wynagrodzenia za lekcje dla orkiestry i prócz pry­
watnych lekcyj, o które nie będzie trudno, otrzyma 
stałe i korzystne zajęcie. Zgłoszenia przyjmuje ad­
wokat dr Sydon Friedberg w Dębicy.

Do Krynicy od 1 do 7 b. m. przybyło rodzin 
43, osób 58.

Zmarli.
Andrzej R a d z i k ,  b. właściciel składu węgla, 

obywatel m. Krakowa, przeżywszy lat 57. amarł 
d. 10 b. m.

Ignacy T y r a n ,  uczeń VI. klasy gimn.. w 19 r. 
życia umarł w Wadowicach.

Marya Janowa F i s c h e r ó w  a żona kupca i oby­
watela m. Krakowa, w 46 r. życia zmarła w Kra­
kowie. Pogrzeb odbędzie się jutro popołudniu.

Dr Władysław G ł a c z y ń s k i, b. prymaryusz 
szpitala, umarł w Kołomyi.

W Wilnie umarł dr Zenon C y w i ń s k i ,  jeden 
z najwybitniejszych okulistów polskich

Z e  ś w i a t a .

Podczna odpustu w Częstochowie 9 b. m. za­
szedł wypadek na wałach przy klasztorze Jasno­
górskim. Tłumy zebranego ludu poczęły się cisnąć 
na wale, rad brzegiem spadzistym którego znajdo­
wała się rodzina włościańska z gub. siedleckiej, 
złożona z ojca i matki, trzymającej na ręku 3 - 
letnie dziecko Nagle popennięto ich tak, że matka 
wypuściła z rąk dziecko, które, upadło na kupę ka­
mieni i roztrzaskało sobie głowę, matka w upadku 
złamała lewą rękę i nogę. mąż zaś, widząc wal­
czące ze śmiercią żonę i córkę, skoczył z wału 
w celu dania ratunku, gdy nadbiegł wychowywany 
w klasztorze żuraw i rzucił się na niego, dziobąc 
go i kalecząc. Służba klasztorna ocaliła nieszczę­
śliwego od nanastnika, a jednocześnie zabrana ran­
ną matkę i zwłoki dziecka.

Śledztwo przeciw hr. Milewskiemu. Z Wie­
dnia donoszą, że śledztwo przeciw hr. Milewskiemu 
zostało ukończone, a akta odesłane celem dalszych 
zarządzeń do prokuratoryi państwa. Wiadomo, że 
hr. Milewski przyznał się, iż w chwili przejściowe­
go pomięszania zmysłów dał strzał z rewolweru 
przeciw Brntiowi Barherowi. Wbrew temu zeznali 
jednak Barber i p. Włodzimirska, że hr. Milewski, 
po otrzymaniu od Barbera uderzenia, zanim wydo­
był rewolwer i wystrzelił, nżył wysoce obelżywego 
wyrazu. Zastępca hr. Milewskiego, dr Izydor Bau- 
mann, wniósł pismo na ręce sędziego śledczego, w 
którem zakwestyonował wiarygodność Barbera i je­
go narzeczonej i zażądał zawezwania obecnych przy 
zajścin świadków, funkeyonarynszów kolejowych i 
cłowych, celem przesłuchania. Świadkowie *i ze­
znali zgodnie, że hr. Milewski nie wypowiedział 
żadnej obelgi, że wogóle żadna rozmowa nie miała 
miejsca, lecz że bezDOŚrednio po nderzenin nastąpił 
strzał.

W Równem n» Wołynin spaliło się onegdaj 30 
domów.

Prezydentem rząda krajowego na Bukowinie 
w miejsce ks. Hobbnlohego który —  jak wiadomo — 
obejmuje nrząd namiestnika tryesteńskiego, ma zo­
stać mianowany radca ministeryainy Oktawian Bley- 
leben. tensam, który towarzyszył dr Koerberowi 
w podróży po Galicyi. Nominacye ogłoszoną, bedzie 
ofieyalnie przy końcu b. m , z tego też powodu Sejm 
bukowiński będzie zwołany dopiero w połowie paź 
dziernika.

Pruskie szczury Z Sosnowca donoszą- Zaba­
wny wypadek zaszedł 10 b m pc przyjściu pocią­
gu z Katowic. Podczas wysiadania podróżnych z 
wagonów, wymknęły się 2 olbrzymie szczury i po­
częły umykać. Więcej śmielsi rzucili się z kijami 
i poczęli gonić dezerterów. Po wielkich usiłowa­
niach udało się zabić jednego, drugi, szczur zdołał 
się skryć. Wrażliwsze osoby słysząc, że gonią 
szczurów, z przestrachu zemdlały

Książę Świętopełk-Mirski, nowy rosyjski mini­
ster spraw wewnętrznych, jest, jak wiadomo, po­
chodzenia polskiego. Ojciec jego jeszcze był kato­
likiem i Polakiem. Dwóch jednak synów odda* do 
służby wojskowej, a równocześnie zgodził się na 
przejście ich na prawosławie, co jest równoznaczne 
ze zruszczenien Rodzona siostra ks. Mirskiego, pani 
Rod.ysowa, żyjąca w Warszawie, jest katoliczką 
i Polką Prócz tego posiada on dość licznych kre­
wnych bliższych i dalszych tego samego nazwiska 
n. p. w Siedleckiem, którzy również są katolikami 
i Polakami, a nawet jeden czy dwóch z nich biorą 
czynny udział w cbvwatelskism życiu publicznem. 
Nie można jednak ks. Światopełk-Mirskiego uważać 
za Polaka, ponieważ on sam, z własnej woli, uważa 
się za Rnsvanina. Nie przeszkadza to jednak, że 
pochodzenia swego rdzennie polskiego książę Świa- 
topełk-Mirski zaprzeć się nie tylko nie może, ale 
i nie chce.

Zaburzenia przeciwko żydom powstały w mia- 
steczkn Równem na Wołyniu d. 5 b. m. Powód jak 
zwykle był błaby. Mianowicie kilku żołnierzy na­
padło żydowską handlarkę owoców i zabrało jej 
kosz gruszek Napadnięta zaczęła wołać o pomoc, 
a żydzi, którzy znajdowali się w pobliżu, chcieli 
żołnierzom odebrać gruszki. Żołnierze zawołali: 
„Bracia' Bijcie żydów!f —  a wtedy tłum żołnierzy 
rzucił się *i° plądrowania sklepów i demolowa­
nia domów. W  przeciągu dwóch godzin na kilkn 
ulicach zdemolowano domy, należące do żydów, zni­
szczono sprzęty i splądrowano sklepy, oficerowie 
bezskutecznie próbowali zaprowadzić porządek, żoł­
nierze bowiem odmówili posłuszeństwa. Chłopi, któ­
rzy przybyli ns targ, przyłączyli się do żołnierzy 
i bili żydów. Dopiero obwodowy naczelnik policyi, 
przybywszy do miasta, zdołał przywrócić porządek, 
używszy do pomocy straży ogniowej, która wyru­
szyła z sikawkami i wodą zlewała, tłum Równe, 
własność ks. Lubomirskiej, liczy na 10.000 mie­
szkańców 5000 żydów. O rozruchach w Smile do­
noszą * Petersburga, że powstały skutkiem bójki, 
którą wszczął pewien kramarz żydowski z chłopką, 
podejrzaną o kradzież kawałka sukna. Rozrucny 
powstały d 4 b. m.. ft powtórzyły się takie na 
drag-’ dzień. Tłum zdemolował około 100 domó<*' 
i 150 kramów żydowskich. Dnia 4 b. m, wieczo ‘ m i 
wszczęła grupa żydów’ , licząca około 60 osób. 
i  chrześcijanami. Gdy żydzi zaczęli strz‘,,ac 
chrześcijan, wystąpiła polieya, robiąc użyt>fe 2 P,al' 
nej broni, raniąc dwlę osoby. Nazajut * robotnicy 
kolejowi sa itacyi Bobrinskaia przyb'1* P0' iągiam

ze Smiły i wszczęli nowe rozruchy. Dopiero woj­
sko przywróciło porządek, przyczem zraniło ciężko 
5 osób, a lekko znaczną liczbę. Wrocławska „Schle- 
sische Ztg4 donosi z Katowic, że w miejscowości 
granicznej Sosnowcu przyszło onegdaj, w dzień ży­
dowskiego Nowego roku, do rozruchów antyżydow­
skich Cnłopcy obrzucali żydów podczas ich modlitw 
kamieniami, przyczem jedno dziecko zostało lekko 
zranione. Powstała pogłoska, że żydzi zabili dzie­
cko. Wieczorem giupa robotników przeciągała uli­
cami miasteczka, wybijając szyby w mieszkaniach 
żydowskich i w synagodze. Kilkn żydów odniosło 
rany od razów Kem leniami i od pchnięć nożom. 
Uwięziono 10 ekscedentów.

Ks. Ludwika koburska, znajdująca się, jak wia­
domo, w Paryżu, mieszka w hotelu „ WestminBter4 
przy ulicy „de la Paix, Wobec współpracownika 
pisma „Matin4 mówiła o swoim stosunku do ojca, 
króla belgijskiego, tudzież do siostry, hrabiny Lo- 
nyay. „Ojciec mój —  rzekła ks. Ludwika — tak 
był przeciwko mnie ciągle uprzedzony, że tizeba du­
żo czasu i cierpliwości, ażeby go przekonać, jak 
strasznie go oszukiwano. Gdybym sama była na 
jego miejscu i działały na mnie te same wpływy, 
to dałabvm wiarę poduszczeniom zaciekłych wro­
gów moich4. O swoim stosunku do hr Stefanii Lo- 
nyay rzekła ks Ludwika. „Niestety od 7 lat je­
stem z moją siostrą poróżniona. W  roku ubiegłym 
podjęto próbę pojednania i hrabina miała przybyć 
do Lindenhofu. Ale projekt ów nie przyszedł do 
skutku. Mam jednak nadzieję, że się wkrótce zoba­
czymy i pojednamy4. Współpracownik „Matina4 
wyraża zdziwienie, jak można ks. Ludwikę uważać 
za chorą na umyśle.

Mianowania i przeniesienia. Rada szkolna kra­
jowa zamianowała nauczycielami kierującymi- J. 
Tabaczka w Lisich jamach, Z Stańczaka w Olchow- 
cacn, W. Stanka w Lubatowej, K. Boruckiego w 
Tyśmienicy, J. Częstucha w Uhornikach, J Piroga 
w Grodzisku, S. Trompeteura w Babińcach, J. Pień- 
czaka w Nienadówce. Nauczycielami i nauczylkami 
szkół 2-klasowycb: W. Mejerównę w Turzy wiel­
kiej, M. Deckę w Stawczanach, M. Czarnecką w 
Rogach, M. Sawickiego w Mostkach, S. Bocównę 
w Biskowicach, T. Krzysikównę w Stubnie, B. Soł­
tysową * Tłnsteńskiem, E. Pankiewicza w Paniow- 
cach, E Śmiałowską w Lubli, K. Zgórkównę w Gro­
dzisko, M Gwoździównę w Starzawie F. Żurawie- 
ckiego w Raknwcu, A. Tomaszewską w Chrynkow- 
cach, B. Zabawską w Olszanicy, Al. Molisakównę 
w Pałahiczach, T. Gołębiowskiego w Mvszkowicach; 
szkół 1-klasowych O. Gercnywiczównę w P-usieku, 
S. Zakiikę w Doorowlanacb A. Gałęzykę w Nakle, 
Z Toepperównę w Ohłopówce, H Niemcewiczową 
w Nienadówce górnej, K. Gofrykównę w Liskach, 
J Malczasa w Nowosiółce skałackiej. J. Trześnie le­
skiego w Miejscu Piastowem, M. Olechowską n 
Obelnicy, . Czupakównę w Popławnikach, H. Ste- 
cównę w Sarnikach T. Gołębiowską w Zakościelu, 
K. Płaziaka w Gliniku górnym, J. Karpińską w 
Kobyla. T. Tryczyńskiego w Niebylcu, K. Huchrę 
w Liszni, J. Steckiego w Wierzbowie, M. Nowa­
kowską w Bouiov. icach, J. Paździurę w Rybitwach, 
B-Bnczmę w Dobrzanach, Z. Czerneckiego w Hcrb- 
kowie, M. Kiebuzińską w Chyrzynie, B. Staszkie­
wicza w Nagorzanach, M. Tymiakównę w Babinie, 
T Karola w Kuhajowie, W. Langierównę w Jan- 
knwicach, L. Gędzieńską w Ostrożcu, K. Stankie- 
wiczównę w Lelechówce.

Rada szkolna kiajowa przeniosła: W. Chowańcó- 
wnę z Husiatyna do Nowego Targu A. Pisecką z 
Podhajeo do Zabłotowa, K. Notza z Niska do Hu­
siatyna, J Rybińską z Zagórza do Łodygowica, M 
Modelską z Cięcina do Jeleśni, S. Haralewiczową 
z Jeleśni do Cięciny, F Niemcównę z Chorostko- 
wa do Srodopolec, F. Suiatyckiego z Torskiego do 
Białobożniey, S. Świszczewską z Krupska do Strn 
tyaa wyżnego, M. Kityńską z Uherzec niezabitow- 
skieb do Czerlan, E. Bałasza z CŁlebówki do Bif- 
kowa, K GaGziankę z Paszowej dc Rakowej, P. 
Klimkę z Polanki do Zawadowa, E. Abrahamównę 
z Harklowej do Laska W Oriofa z Laska do Har­
klowej, P. Terlecką z Rajtarowie do Bylic, C. Bie- 
lowskiego z Pasiecznej do Rajtarowie, M. Batożan- 
kę za Słotwiny do Spiów ad Wilcza Wola, K. ka­
duka z Torchowa do Dołhego; przeniosła w stan 
spoczvnku. H. Gąsiewiczównę w Samborze, F. Sro­
czyńskiego w Bystrowicach, M. Kawecką w Pieka­
rach, A. Sękowską w Wiśniczu starym, F. Hudzi- 
kiewicza w Skotnikach

Minister oświaty zamianował główpogo nauczy­
ciela seminaryum nauczycielskiego męskiego we 
Lwowie, dra Włodzimierza Kocowskiego, głównrm 
nauczycielem w seminaryum nauczycieiskiem żeń- 
skiem we Lwowie

Przeniesienie. „Gazeta Lwowska4 ugeasza Dyrekcja 
poczt i telegrafów przeniosła kontrolora pocztowego 
Albina Cieśluka z Brodów do Krakowa

Składki. Dla nieszczęśliwej rodziny Roszkiewiczów w 
Dębnikach złożyli ręce redakcyi „N Reformy* urzę­
dnicy krakowskiego Tow. wzajemnych ubezpieczeń kwotę 
42 K 20 h.

Wydział krajowy zam ianow ał lustratora dla spółek o- 
szczędności i pożyczek, w miejsce ustępującego z koń­
cem września r. p. Jana Kubisza —  p. Z. Chmie­
lewskiego, właścicieli, mleczarni w Radzieszowie. Drugi 
lustraóo* w temże biurze p. Karoi lurski również zre­
zygnował

Druga lista n» pogorzelców Brzeska wynosi 6i4i K 
24 h.

Renertoar Teatru miejskiego w Krakowie.
środę: .Ach to Zakopane!".

We czwartek „Safandnły4 Sardou (wysten Rapa­
ckiego).

W sobotę: „Gniazdo rodzinne4 Sudermanna (następ
Rapackiego).

W niedzielę: „Kopiec wenecki4 Szek»Plrtt i występ 
Rapackiego).

Z kalendarz- We środę 14 wrześni®- rodwyższenie 
Krzyża Świętego; we czwartek l* wr*6snia; NiKome- 
dosi m. i Emila dyak.; w p i ą t e k  to Września: Korne­
liusza Cypr. i Eufemii.

Z krakowskifcgc obserwato^"1. 12 września ter 
mometr -ioszed* od 12-0 ic  1 U; bwometr podnosił 
się . .

Dnia 13 wrztśnir „ f r ?' n̂!e 7 lano stan barometru 748'5 
mm., termometru wiatr zachodni.

Przepowiednia c'\ nefe,° meteorologicznego zaklLdu 
w Wi dnin dla ^ -7.1 ^Głodniej oh dzień 13 września:
częściowe zacł,ronrzenie pogoda.

( K ł > a k ł ^ w )  ku-
imje, <śPrze(Jaje i najmuje — fortepian;17 piani­
na, harai,!oie i p ta i  t o l «  —  kraiowe i zairra- 
nj/™ e — tiowe i przpgrane — m  gotówkę i 
opłaty bez zaiiczki

Z  sal1 sądowej.
Rzeszów, U  w.ześnla. 

Handlarze banknotów.

Przed nądera przysięgłych toczył® się tu rnzpr*- 
wt przeciw Mojżeszowi i Józe fow i G l r f e i a o  a,
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Schulimowi F l i s g n e r o w i ,  Józefowi R u b i n  
S t e i n o w i  Herschowi R e i c h o w i  i Saulowi 
P u n i z o w s k i e m u .  Ostami zbiegł z Rosji.

Szajka ta trudniła się oryginalnym handlem... 
handlem banknotów dzieBięcio- i dwudziesto-koro- 
nowych. Podróżowali on! po Galicyi i wyszukiwali 
iatwowiernycn kupców, przyczem umieli zawsza o- 
taczać się pozorami ludzi majętnych, przedstawiali 
się naprzemian to jako handlarze natty, to znów 
mąki kościanej, wołów, żeiazu lub tym podobnie, a 
jeden zawsze udawał dyrektora fabryki, do którego 
przystęp mogli mieć tylko protegowani przez jego 
towarzyszy, naprzód pouczeni przez swoich prote­
ktorów, jak Bię mają znaleśe wobec pana „dyre­
ktora" Pan dyrektor nie robił drobnych interesów; 
w interes\T niżej 30U0 koron wdawał się tylko za 
szczególniejszą protekcyą. Dobrze zorganizowane 
towarzystwo operowało w równie sprytny sposób. 
Przybywszy gdzieś na miejsce, zasięgali wspólnicy 
naprzód informacyj, następnie do upatrzonych ofiar 
zbliżali się w ten sposób, że proponowali rozmaite 
interesy, czy to kupno jakichś terenów naftowych, 
czv partyi wołów. W  ciągu traktowania o intere­
sie zwierzali Bię danemu człowiekowi, że mają „fa­
brykę", w której wyrabiają się banknoty tak łu­
dząco podobne do prawdziwych, że nikt nie jest 
w stanie poznać się na fałszerstwie Chętnie oka 
zy wali próbną paczkę tych banknotów. A cała ich 
sztuczka polegała na tem, że owe próbne falsyfi­
katy były w istocie najprawdziwszemi banknotami. 
Oszuści postarali się tylko o zupełnie nowiutkie, 
które dlatego wyglądały jak świeżo wydrukowane, 
a każdy, kio je obejrzał, musiał przyznać, że na­
śladownictwo jest bez zarzutu Towar więc był do­
bry i cieszył Bię powodzeniem, tem bardziej, że 
oszuści dawali duży stosunkowo do jakości towaru 
a sk bo aż 50 procent. Tak dalece łatwowiernych, 
którzy zgodzili się złożyć umówioną cenę z góry, 
nabierali oszuści wprost w ten sposób, że im za- 
mówiopycb i zapłaconych już falsyfikatów wcale nie 
dostarczali. Zaś mniej łatwowiernych, którzy żądali 
towaru przy zapłacie, starali się wprowadzić w ta­
ką sytuacyę, by na miejscu nie mogli spostrzedz 
się na oszustwie i dawali im paczki naciętych w 
odpowiedniej wielkości czystych kartek papieru 
z położonym na górze i na spodzie paczki prawdzi­
wym banknotem.

Sprytna szajka dokonała w ten sposób kilkadzie­
siąt takich operacyj, aż powinęła się im noga w 
Rzeszowie, gdzie chcieli zrobić taki sam interes 
z Izakiem Majerem. Ten zwąehał pismo nosem i 
dał znać policyi. Wszystkich winnych uwięziono i 
postawiono przed sądem. Podczas całej ośmiodnio­
wej rozDrawy nie zaszedł żaden szczegół, zasługu­
jący na uwagę. Trzydziestu blisko świadków, któ­
rzy przesunęli się przez ten czas przed sądem, ze­
znawało obciążajaco. Dopiero przy końcu nabrała 
rozDrawa charakteru burzFwego z powodu z a t a r ­
gu m i ę d z y  p r o k u r a t o r e m  a. o b r o ń c a m i .  
P* przemówieniu obrońców zabrał ponownie głos 
prokurator p. S u m m e r - B r a s o n .  W  replice tej, 
wygłoszonej w tonie niezwykle rozdrażnionym, za­
rzucał obrońcom, że przekręcają faktyczną prawdę, 
aby otumanić przysięgłych, polemizując z mową 
adwokata dra D z i a n o t a ,  który, przedstawiając 
znaczenie i wpływ sądów przysięgłych, powołał się 
zupełnie niepotrzehnie na proces Kasv oszczędności 
we Lwowie, powiedział proknrator, że uwolnienie 
nastąpiło dzięki temu, „że  p r z y s i ę g l i  b y l i  
m i e s z c z a n a m i ,  k t ó r z y  p r z e z  c z y t a n i e  
g a z e t  i k s i ą ż e k  m a j ą  z e p s u t e  s e r c a  i 
d u s z e  i d l a t e g o  d a l i  s i ę  a d w o k a t o m  o- 
t u m a n i e .  Ale wy, chłopi, (kierując się do ławy
Brzysięgl.rebż, jesteście ludźmi z dnszą czystą i 
prostą i sercem szlachetnem i nie dacie się łapać 
na wędkę".

Wezwany przez obrońcę dra F e l  z l i n g a ,  prze­
wodniczący trybunału prokuratorowi ni# przerwał 
Z tego powodu dr Pelzling oświadczył, że zastrze 
ga bobie taką s»ma swobodę odpowiadania proku­
ratorowi.

Na mowę prokuratora odpowiadali kolejno obroń­
cy, którzy w ostry sposób scharakteryzowali postę­
powanie prokuratora. Dr p e l z l i n g  zarzucił pro 
kuratorowi, że sam dopuszczając się przekręcań, 
ma odwagę zarzucać insynuacyę obrońcom Ponadto 
zaprotestował przeciw niebywałemu poniżaniu wer. 
dykto ławy przysięgłymi _ i samych przysięgłych i 
to w tak doniosłej sprawie, jak proces ś. p. Szcze- 
panowskiego i tow. „Taki prokurator" -— powie­
dział dr Pelzling —  nie jest jak 8ię gam nazwał 
bezstronnym stróżem prawa, lecz p o d k o p y w a-
c z e m  p o w a g i  p r a w a "

Przewodniczący i teraz zachnwvwai biernie. 
Dopiero po przemówieniu dalszych dwóch obrońców 
i „arząazonej pauzie, trybunał uchwalił nałożyć na 
obrońcę dr Pelzling? za wyrażenie nP°dkopywacz 
powagi prawa" grzywnę 50 koron, a Pr°kurator 
zastrzegł sobie ściganie go w droaze karno-sądowej.

Przysięgłym postawiono 4 * pytań. Trzeba by}0 
cztery razy sędziów przysięgłych odsyłać z powro­
tem do bp li obrad, aż uzyskano ostateczny werdykt. 
O godzinie 1T5 w nocy ogłosił przewodniczący wy­
rok, skazujący Mojżesza G n r - e i n a  na 3 1 a ta, 
Józefa G n r f e i n a  na 31/, lał )  R e i c h a  i Kn- 
b i n s t e i n a  po 21/1 l a t, wreszcie P u n i z o w- 
s k i e  go  na l 1/, r o k u  c i ę ż k i e g o  w i ę ż e n i a .  
Wszyscy obrońcy zgłosili nrzeciw wyrokowi zaż®' 
lenie nieważności.

X  Fałszowanie wina. Ministerstwo nandlu ogła­
sza; W  ostatnich czasach nieraz się przekonano, 
że zarówno publiczność, jak handlarse win i szyn- 
karze mniemają, iż tylko dodawanie do wina sub- 
stancyj szkodliwych zdrowiu jest jego fałszowaniem. 
Z tego powodu ministerstwo zwraca uwagę na to, 
że wedle ustawy z 21/6 1880 i 16/1 1896 dole­
wanie wody do wina jest takżo fałszowaniem, ka­
rmem przez kodeks karny.

2 aiajskiej centralnej targowicy aa bydle w Krakowie.
Kraków, 13/9 '904 r Na lzisi“i8zy 'arg spędzono: *) 
bydła rogatego rosiego 115 sztnk. b) jałownik. 55 sztuk 
c) cie/ąt 907 sztnk, d) owiec i kóz 16 sztuk, e) nieroga­
cizny 568 sztuk, nazem 661 sztuk

W iły z paszy płacono po 52 do 60 kor., wyjątaowo piękne 
szlaki po — do — kor., krowy po 50 do 56 kor., bu­
haje po 53 do 62 kor., cielęta po 42 do 60 kor. za je­
dz r octnnr „ otryczny żywej wagi, cielęta na sztuki po 
21 do 44 kor, nierogaoiznę toczną po 114 do 124 kor. 
nicrogaciznę chudą po — do — kor. za jeden cetnur 
metryczny rzewnej wagi.

Sprzeaano dla miejscowej konsumcyi bydła rogatego, 
cieiąc i nierogacizny 661 sztuk, * na eksport bydła 
rogatego — sztuk, nierogacizny — sztuk pozostało do 
drugiego targu — sztuk.

Wiedeń, 13 września. Pszenica 11'— do 1185, żyto 
7.90 do 8'05, jęczmień 8'90 do 9'le, kuaurudza 7'65 Jo 
7 ' 4, owies 715 do 7'25, rzepak 12'-- do 12'50.

Pogoda zmienna.
Budapeszt, 13 września. Pszenica na październik 10'50 

do 1051, na kwiecień 10 83 do 10'8'i. Zyto na paździer­
nik 7'77 do 778, na kwiecień 8 1?< do 8 16. Owies na 
październik 7'01 do 703, na kwiecień 7'31 do 7'i!3 
Kukurydza na wrzesień T 15 do 7 20, na maj 7'26 do 
7'27. Rzepak na sierp:eń 11-75 do 1185.

Oferty mierne, chęć knpna ograniczona, usposobienie 
lepsze; pochmurno.

Ostatnie wiadomości.
—  R o z r u c h y  w ś r ó d  A l b a ń c z y k ó w  

w okręgach Pnzren i Ljuma przybierają coraz 
groźniejsze rozmiary, a mają charakter prote­
stu przeciwko akcyi reformowej w bałkańskich 
wilajetach tureckich. W  Pm,renie zgromadziło 
się już przeszło lOuO Albańczyków z Ljumy, 
którzy przeciągają przez miasto, uzbrojeni od 
stóp do głów, aby okazać, że nie uznają za­
kazu noszenia broni. Na czele ruchu tego stoi 
niejaki Raiuadan Zaskok. zbiegły kaDitan żan- 
darmeryi tureckiej, i Arif Nezir, student, ma­
jący protektorów w Ildiz Kiosku. —  Pod ich 
przywództwem udała się onegdaj do guberna­
tora deputacya, któia żądała: powrotu wszyst­
kich skazanych na wygnanie, wypuszczenia na 
wolność aresztowanych, zniesienia podatku od 
bydła i sądów reformowanych, dalej usunięcia 
chrześcijańskich żandarmów i polieyantów, dzwo­
nów z kościołów katolickich i cerkwi, zniesie­
nia szkół katolickich i wydalenia sióstr zakoD- 
nych, wreszcie odznaczenia dla Zaskoka i Ne- 
zira. Gubernator, nie posiadając należytei siły 
zbrojnej do poskromienia buntu, przyrzekł żą­
dania te zakomunikować rządowi. —  Zalecone 
przez komisarzy mocarstw wzmocnienie załogi 
w Prizrenie jeszcze nie nastąpiło.

Dział ekonomiczny.
x  2 krakowskiego Towarzystwa rolniczego.

Wczo-aj wieczorem odbyło się posiedzehie kom i tg. 
tu krakowsaiego Towarzystwa rolniczego pod prze­
wodnictwem Zdzisława hr. Tarnowskiego. Komitet 
nchwalił wysłać do namiestnika deputacyę, składa­
jącą się z pp. Zdzisława Tarnowskiego, Karola Cze- 
cza Aleksandra Dąbskiego 1 Stefana Konopki, w 
celu uzyskani 1 doraźnej pomocy dla rolników do­
tkniętych klęską posuchy. Nadto postanowiono wy­
stosować petyrye do ministerstw: rolnictwa, kolei 1 
dla Galicyi, w celu przeprowadzenia uchwały zmi0* 
rzającej do wciągnięc'*a w zakres artykułów dozna- 
jącycn ulg taryfowych, także kuknrudzy i ziemnia­
ków, potrzebnych dla naszego gnrzelnictwa. Posta­
nowiono również, z okazyi zbliżającej się sesyi sej­
mowej, zwrócić się z prośba do Sejmu o uchwale­
nie rezolncyi, wzywającej rząd do powzięcia uchwa­
ły, aby opust taryf na kolejach przy przewozie pa­
szy był udzielany drogą k a r t o w a n i a  (t.j. strą­
cany z góry), a nie r e f a k c y i (t. j. z dołu), jak 
dotychczas praktykowano- Również postanowiono 
zwrócić Bię do Sejmu z prośoą o spowodowanie 
rozszerzenia ustawodawczego opustów podatkowych 
dla gospodarstw dotkniętych szkodą zrządzoną po­
suchą i mrozem w młodych lasach. Dalej postano­
wiono prosić Sejm o utworzenie posady krajowego 
instruktora mleczarstwa dla Galicji zachodniej i 
wysłać petycję do Sejmu o wezwanie rządn do 
rosazeizenia Drodnkeyi ki raita w Kałunu

Kronika iwom ~ka.
Lwów, 13 września. 

Zajście z 8ęazlą przysięgłym —  Rusinem.
W  czasie .zaprzysięgania ławy przysięgłych, którzy 
zostali wylosowani do rozprawy wczoraj się rozpo­
czynającej, miało miejsce następujące zajście. Po 
odczytaniu przez prowadzącego rozprawę prezyden­
ta Przyłnskiego znanej roty przysięgi, miał każdy 
z Będziów powtórzyć słowa „Przysięgam —  tak mi 
Panie Boże dopomóż". Gdy kolej przyszła na sę­
dziego Konstantego Pankowskiego, ów zwrócił się 
do prezydenta Przyłnskiego w języku ruskim z żą­
daniem, aby dlań odczytał osobno rotę przysięgi po 
rusku. Prezydent na razie odebrał przysięgę od re­
szty sędziów przysięgłych, poczem zaprosił trybn- 
nał, złożony z pp. dra Sawczaki i dra hofmokla 
na naradę, po której oświadczył p Pańkc/wskiemu, 
iż jego żądanie odczytania roty po rusku jest nie­
uzasadnione cem więcej że sądowi wiadomom jest, 
iż p. Pańkowski włada równie dobrze językiem pol­
skim jak ruskim Zażądał tedy od niego prezydent 
złożenia przysięgi pod groźbą ukarania grzywną, 
gdy zaś p. Pankowski odmówił, zasądził go trybu­
nał na 50 kor. grzywny i wyłączył od rozprawy, 
powołując równocześnie na jego miejsce jednego 
zastępcę. P. Pańkowski odchodząc zażądał na pi­
śmie uchwały trybunału.

Z politechniki. W  półroczu letniem roku szkol­
nego 1903/4 uczęszczało na politechnikę lwowską 
ogółem 965 słuchaczów, a mi mówicie: na wydział 
inżynieryi 6L2, na wydział budownictwa lądowego 
60, na wydział budowy maszyn 224, a na wydział 
chemi technicznej 69. Według narodowości biło: 
Polaków 892, Rusinów 62, Czechów 7, Niemców 3 
i l  Bułgar.

Uczczenie zasługi. Członkowie lwowskiej „poli­
kliniki powszechnej" uczcili zasługi dra Tatarczu­
k a  około tei instytucyi, w szczególności około 
przeprowadzenia budowy nowego jej gmachu przy 
nlicy Lindego. W  jednej z sal nowego gmachu 
wmu,-owano t-bhcę pamiątkową, przedstawiającą 
popiersie dra Tatarczucha z napisem: „Dobrze za­
służonemu dyrektorowi Polikliniki powszechnej 
lwowskiej, doktorowi Władysławowi Tatarczucho- 
W- wsp(5{pra<;ownicy“ i data wmurowania. Ta­
blica ta ’ est dziełem artysty-rzeżbiarza PoDiela. Po 
ods tonięciu tablicy przemówił ao dra Tatarczucha 
dr SkałkowaĘ podnosząc zaaługi jego około poli- 
techruki  ̂ W odpowiedzi dr Tatarczuch podziękował 
serdecznie swym kolegom za wyrazy uznania.

Renertoar 'eatru lwowskiego
We środę: -Wojna domowa" Przybylskiego.
We czwartsk: „Dziewczyna z fiołkami" Hellmesber- 

ger8
^  piątek: „Publiczna tajemnica".
"  sobotę: „Dzlewczyna z fiołkami"

Z teatru wojny.
Ostatnie doniesieniu z ola walki zawierają 

zd<Vw lożo Grzeczności. Podczas gdy rosyjskie 
„Birżewije Wiedomosti ńtczyrualy od swojego 
korespondenta z Tienlingn w że a m ie
japońskie posuwają się szJ ok° naprzód, masku- 
iąc zręcznie ruchy swoje, donoszą inm ;{0. 
respondenci, że w operacy^h Japońskich po-
wstała przerwa i że .Japończycy ograniczaj ą 
się na razie uo reorganizowania swoich ńl 
zbrojnych. Po której stronie prawda, trudno na 
razie stwierdzić. Rosyanie, obawiając się Wl(j0. 
cznie nowego obejścia sw jch  pozycyJ nod Muk- 
denem i Tienlingiem przez Japoórzyków :" Wy_ 
snne.L naprzód znaczne masy kawaleryi.

W europejskich kołach w ojskowych przypu­
szczają- że jeżeli Japończycy rzeczywiście za­

przestali na razie akcyi zaczepnej, przerwa ta 
nie potrwa długo. Sytuacya armii rosyjskiej 
pod Tienlingiem jest tego rodzaju, że ponowny 
ogólny atak japoński może jej zadać nową 
ciężką klęskę. Marszałek Ojama nie będzie też 
zapewne czekał, aż Kuropatkin zreorganizuje i 
wzmocni swoją armię, lecz rychło rozpocznie 
dalsze kroki, tembardziej, że deszcze, o których 
w ostatnich dniach donoszono, mogły być tylko 
przejściowe, gdyż obecna pora w Mandżuryi 
należy do najpogodniejszych w rokn.

Z  pod Portu Artura donoszą dziś tylko, że 
Japończycy wzmocnili armię oblężniczą znów 
na 85.000 lndzi.

Ostra cenzura japońska wywołuje coraz więk­
sze niezadowolenie w prasie angielskiej i ame­
rykańskiej. Część dzienników tej prasy uderza 
ostro na generalny sztab i rząd japoński, za­
rzucając im niejako, ze przez odsuwanie kore­
spondentów rd wypadków wojennych naruszają 
niejako zasady grzeczności ( !)  międzynarodowej. 
Objawem niezadowolenia tej części prasy jest 
zapewne i to, że poaaje ona teraz coraz czę­
ściej wiadomości napozór n i e p o m y ś l n e  d l a  
J a p o ń c z y k ó w .

(TiJenramy „Nnwej Reft)rmy“ z 13 września.) 

Przerwa w operacyach.
Londyn. Generał Kuropafkin koncentruje ar­

mię swoją na północ od Mukdenu na drodze 
do Tienlingn. Armie japońskie od kilku dni, 
gdy utracono nadzieję odcięcia Rosyanom od­
wrotu, zaniechały dalszych kroków zaczepnych 
i nie ruszają się z miejsca. Natomiast bardzo 
gorliwą czynność rozwija intedantura japońska 
Chodzi o wypełnienie bardzo przerzedzonych 
szeregów armii, o odesłanie do Japonii cho­
rych i rannych i o zaopatrzenie żołnierzy w 
nowe mundury i obuwie, lnzynierya japońska 
rozpoczęła już na wielką skalę fortyfikacyę 
Liaojangn, które to miasto ma się stać g ł ó ­
w n ą  s t a c y ą  e t a p o w a  i podstawą dalszych 
operacyj dla armii w Mandżuryi.

Londyn. „Morning Post“ dowiaduje się, że 
Japończycy urząozają w LiaojAngu już zupełną 
administrację wojenną.

Między Jentai a Mukden.
Tokio. (Biuro Reutera). W czoraj w południe 

nadeszło tu obszerne sprawozdanie marszałka 
O j ara y o pozycyach, zajętych przez wojska 
rosyjskie koło J e n t a i  i M u k d e n u .  Znaczny 
oddział kawaleryi rosyjskiej znajduje się w 
Pienghaitze, około 24 mil ang. na wschód od 
dworca jentajskiego. Drugi oddział znajduje się 
koło Hieilingczeng, na północ od Pienghaitze 
wzdłuż drogi do Fuiiao. Dalsze oddziały kawa­
leryi stoią na drodze na wschód od Mukdenu 
a także koło Rumenenzan, obsadzonego przez 
Japończyków, znajduje się kawalerya rosyjska. 
Mniejsze oddziały stoją wzdłuż kolei między 
Jentai a Mukdenem. Wszystkie oddziały pozo­
stają z sobą w porozumieniu i mają prawdo­
podobnie za zadanie obserwować nieprzyja­
ciela.

Raport generała Kurokiego.

Tokio. „Biuro Reutera" donosi, że wczoraj 
nadeszło tam sprawozdanie o operacyach gen. 
K u r o k i e g o  w czasie od 28 s i e r p n i a  do  
5 w r z e ś n i a .  Armia Kurokiego cierpiała w 
tym czasie nieustannie wielki niedostatek, po­
nieważ Rosyanie odcięli wszystkie połączenia 
i drogi dowozu żywności. Jednego dnia przez 
24 godzin nie dostało wojsko a n i  w o d y ,  a n i  
p o ż y w i e n i a  i mus.aio zaspokoić głód małą 
ilością suchego ryżu. Podczas walki w nocy 30 
z. m. koło H e u c h i a - h o  ośw etlili Rosyanie 
p o l e  b i t w y  r e f l e k t o r a m i  i skierowali 
na pozycye jego straszny ogień. W e środę ob­
sadzili Japończycy po odparciu ataku rosyjskie­
go pasmo wzgórz w pobliżu kopalni J e n t a i ,  
(” agnące się na wschód ku T a y a -h o . Następ­
nego dnia wywiązała się zuov u walka artyleryi 
Japończycy przesunęli stojącą w Penszikn ko­
lumnę do Pintai-tau, —  Tu pozostawili mniej­
szy oddział, poczem ruszyli dalej na zachód. 
Następnie centrum armii japońskiej zajęło wzgó­
rza na zachód od Hai-ying-tai i tylko z trudno­
ścią je zatrzymało, gdyż wyżyna ta w y s t a ­
w i o n a  b y ł a  n a  s k  on c e u  t r o w a n y  og i eń  
r o s y j s k i .  Rosyanie ostrzeliwali centrum i 
prawe skrzydło japońskie równocześnie z dwóch 
stron. J a p o ń s k a  a r t y l e r y a  m i a ł a  b a r ­
d z o  n i e k o r z y s t n e  s t a n o w i s k o  I ponio­
sła wialkie straty. W piątek 2 b. m. trzy bry­
gady rosyjskie zaatakowały japońskie prawe 
skrzydło i centrum. Atak odparto ty k o  dzięki 
temu, ił lewe skrzydło japońskie n a  c z a  s po- 
s p G S z y ł o  z p o m o c ą .

Kule dum-dum.
Tokio. (Biuro Reutera). Marszałak Ojama 

w swem sprawozdaniu przedstawia nader smu­
tny stau, w jakim znalazła się 1 u d n o ś ć c y- 
w i l n a  w L i a o j a n g n  Rosyanie nie dopuścili 
do usunięcia jej, wskutek tego w i e l u  z o s t a ł o  
z a b i t y c h  i r a n n y c h ,  Stan miasta jest o- 
kropny. Ludność ucierpiała wiele z puwodu o- 
gnia Japończyków; za to jeunak odpowiedzialni 
są R o s y a n i e .  Ojama donosi dalej, że angiel­
ski misyonarz W e s t w a t e r  pielęgnował prze­
szło 200 r a n n y c h  J a p o ń c z y k ó w ,  którzy 
n niego znaleźli schronisko Wśród zdobyczy 
Tapończyków pod Liaojangiem znaleziono awa 
rodzaje naboiów „ d u m - d n m " ,  podobnych do 
nabojów karabinowych wedle mouelu z r. 1891, 
napoje te jednak niezupełnie dokładnie przy­
stają do luf Japończycy sznkają dotąd bezsku­
tecznie za karabinami, odpowiadającemi tym 
nabojom. Z  ran Japończyków wnosić można, 
że Rosyame strzelali temi naDojami.

Do ostatniego żołnierza i ostatniego rubla.
Londyn. Petersburski korespondent „Expres- 

su" donosi, że c a r  z d e c y d o w a n y  j e s t  
p r o w a d z i ć  w o j n ę  a ż  do  z u p e ł n e g o  
o d z y s k a n i a  s t r a c o n e g o  t e r e n u  i p o ­
k o n a n i a  J a p o n i i .  Krąży tam o tem bar- 
d*o raammnna anegdota. Gdy przed trzema ty­
godniami książę Battenberg, bawiący w Peters­
burg- na chrzcinach carewicza jako reprezen­
tant króla angielskiego, starał się wybadać 
cara. czy orzyiąjpy p o ś r e d n i c t w o  p o k o ­
j o w e ,  Mikołaj u  przerwał i oświadczył uro­
czyście: „Nie zaprzestanę tej wojny, do której 
mnie zmuszono ć?)7 dopók; pozostanie przy ży­
ciu jeden żołnierz rosyjski i dopóki w skarbie 
znajdzie się jeden tylko rubel. Chociażby liczba 
klęsk naszych jeszcze się zwiększyła, —  nigdy 
ma zmmaię tego mojego postanowienia."

Jeszcze trzy miesiące?
Londyn. „Daily Mail" dowiaduje się z do­

brego źrodia w Kopennadze, że car miał otrzy­
mać od generała Stuessla raport poufny, w któ­
rym Stoessel wyraża nadzieję, że zdoła 8'ę 
bronić w Porcie Artura jeszcze przez 3 mie­
siące.

Generał Miszczenka
Londyn. Pogłoska jakopy w odwrocie z pod 

L i a o j a n g n  poledz miał generał Miszczenko,
utrzymuje się. Urzędowego potwierdzenia jej 
me ma dotychczas.

Niepewna wiadomość.
Londyn Doniesienie koresDondenta „Daily 

Mail", jakoby generał Liniewicz na czele pięć­
dziesięciotysięcznego korpusu w k r o c z y ł  d o  
K o r e i  i o d c i ą ł  j u ż  l i n i ę  e t a p ó w  g e ­
n e r a ł a  K u r o k i e g o  w o k o l i c y  F e n g h -  
w a u g e z e n g u ,  wymaga potwierdzema. Wia­
domość ta w Londynie n ie  z n a j d u > e  w i a ­
r y

S icha lin  i W ładywostok
Louuyn. Japończycy przygotowują się do wy 

lądowania wojsk na wyspie S a c h a l i n i e .  — 
Równocześnie wysyłają znaczne oaaziaiy wol­
ska pod W ł a d y w o s t o k .

Kłamliwe twierdzenia
Kolonia. Korespondent „Koelnische Zeuung" 

w Petersburgu donosi, że według obliczeń ro­
syjskich i c h i ń s k i c h  ( !)  armia japońska w 
okolicy Liaojangn liczyć ma przeszło 5u0.0(j0 
ludzi i 700 dział. St-aż tylną armii japońskiej 
tworzyć ma 40.000 K o r e a ń c z y k ó w  (!)■ i 
30.000 C h i ń c z y k ó w  (!). Także „Ruskij In- 
walid" twierdzi, że Japończycy mają już w 
Mandżuryi 500.000 ludzi i że mogą armię swoją 
podnieść co najmniej do m i l i o n a .

(Przesadne te cyfry mają w.docznie „prze­
konać" społeczeństwo rosyjskie i Europę, że 
Rosyanie pod Liaojangiem ulegli tylko l i c z e ­
b n e j  p r z e w a d z e .  Tymczasem wedle zupeł­
nie wiarygodnych doniesień, siły obustronne w 
tej bitwie bvłj prawie zupełnie równe. Przyp. 
Red.).

Nowy okręt korsarski.
San Francisco. (Biuro Reutera). Rząd japoń­

ski za pośrednictwem swego konsula zaprote­
stował przeciw dłuższemu nad 24 godzin do- 
bytowi okrętu rosyjskiego „Lena" w tutejszym 
porcie i zażądał telegraficznej wiadomości o 
czasie pobytu okrętu i stame jego ketłów. aby 
na podstawie tego doniesienia poczynić odpo­
wiednie zarządzenia. Naczelnik tutejszego portu 
oświadczył, że nie dopuści do rewizyi „Leny" 
przez przedstawicmli Japonii. Sprawa „Leny" 
obchodzi wyłącznie Stany Zjednoczone i Rosyę. 
a nikt trzeci mieszać się do niej nie ma 
prawa.

Sądzą, że „Lena" ma ścigać okręty, kursu­
jące między Japonią a Ameryką.

TsliMzue i telepata 
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 13 września

Sejm galicyjski zwołany!
Lwów. Cesarskim patentem z 11 b. m z o ­

s t a ł  S e j m  g a l i c y j s k i  z w o ł a n y  n a  30 
w r z e ś n i a .

Kongres prasy.
Wiedeń. Na popołudniowem posiedzeniu mię­

dzynarodowego kongresu prasy obradowano nad 
referatami prezydenta Singcra, dotyczącemi go­
dności prasy i utwo-zeni.i sądów zawodowych. 
Po długiej dyskusyi uchwalono jednomyślnie 
wniosek referenta z wezwaniem Biura central­
nego kongresu do przystąpienia do zorganizo­
wania takich trybunałów, tak, aby już w przy­
szłym roku one mogły wejść w życie

Wieczorem odbyło się przyjęcie czionków 
kongresu u dra Koerbera, na które przybył 
także arcyks. Rainer i ministrowie.'

Wiedeń. Dziś polscy i czescy uczestnicy kon­
gresu zebrali się na wspólną naradę co do 
dalszych kroków w sprawie odrzuconego przez 
kongres w n i o s k u  Na naradzie tej uchwalono 
wypracować protest w językn francuskim, któ­
ry na posiedzeniu jutrzejszem lub czwartkowem 
będzie odczytany.

Spraw a księżnej Ludwiki.
Wiedeń. Zastępca księżnej Ludwiki przesłał 

podobno tutejszemu zastępcy księcia Koburskie- 
go następnjące warnnki księżnej: Natychmia­
stowe zniesierie kurateli, aby księżna mogła 
się połączyć z Mattassiczem, a więc także roz­
wód, dale,, odpowiednie uregulowanie pretensyj 
księżnej.

Choroba Herberta Bismarcka.
Friedrichśruhe. Dziś n ks Herberta Bis­

marcka odbyło się konsilium lekarskie. Stan 
jego zdrow a g  r o ź r y. Rodzinę zawezwano do 
choreero.

Adres do Combesa
Paryż Walne zgromaazenie wolnomularzy 

wysłało adres do prezydenta monstrów Com­
besa z wezwaniem, aby w podjętej walce z kle­
rykalizmem wytrwał, aby przeprowadził szereg 
reform socyainych i politycznych i zgłosił w 
parlamencie ustawę o oddzielenie Kościoła od 
państwa.

Strejk w Marsylii.
Marsylia. Rokowania między marynarzami 

z oddziałów wojskowych a prezydentem „Com- 
pasrne transatlantique“ zostały ponownie zer­
wane.

W alka o emigrantów.
Londyn, „Daily Graphic" donosi, że kanar 

dyjskie towarzystwa okrętowe zniżyły cenę ja­
zdy z luwerpoolu lub Londynu do Quebeck z 
3 na 2 funty szterl.

j ^ A D E S T i  A X E
(Artykuły w tym dziale nie peebod/^ od 

Redakcyi).

Ogłoszenie konkursu.
Przełożeństwc Stowarzyszenia Izraelitów po­

stępowych w Krakowie rozpisuje nmiejszem na 
mocy aktu fundacyjnego, zatwierdzonego do 
1. 105.875 92, konkurs na sześć stypen lyów po 
20C K i cztery stypendya po 40u K iuudacyi 
imienia Maurycego Silbersteina dla pilnie i do 
brze uczących się uczniów wyznania Mojżeszo­
wego, do szkół publicznych w Krakowie uczę­
szczających.

Ubiegający się o styp^ndyum winni wnieść 
podania, zaopatrzone w dowody a) dobrego po­
stępu w naukach, b) ubóstwa —  przez Dyre- 
koyę szkoły, względnie władze uniwersyte­
ckie —  do ^Tzełożeństw a Stowarzyszenia Izrae­
litów postępowych na ręce podpisanego dc dnia 
31 października (włącznie).

Jednocześnie ogłasza się, że powyższe Prze- 
iozeństwo ndz;ela uczn.om. uczęszczającym do 
szkół i zakładów naukowych w Krakowie, z 
odsetek fundacyi S. N. Wechslera jednorazo­
wych zapomóg pieniężnvch.

Ułńegający się o te zapomogi winn poda­
nia, jak się powyżej wymaga, wnieść w  ter­
minie wyżej zakreślonym na ręce Dodtiisanego

Zawiadamia się nadto, że ania 30 września 
1904 r udzieloną zostanie z oasetek fundacyi 
bł p. dra Stefana Eichhurna uczniowi wyzna­
nia Mojżeszowego, uczęszczającemu do szkół w 
Krakowie, zapomoga w kwocie 80 K, a ubie­
gający się o to wsparcie winni wnieść podania 
na ręce podpisanego do dnia 22 września b. r 
włącznie.

Adwokat dr R afa ł Landau.
W  Krakowie, 12 września 1904 r

Polece się PT Publiczności nowo otworzoną pierw 
szorzędną

Pracownię
li

A n t on i e g o  T u r e c k i e g o
we Lwowie (Akademicka 14)

byłego kierownika pierwszorzędnych pracowni modeli 
krawieckich (Raudnica w Pacyźu, Mancusa w Lordynie), 
odznaczonego medalami, dyplomcml, patenami. Wyko­
nuje zamówienia według najświeższych modeli na każdy 
sezon sprowadzonych z Paryża i Londynu, wszelkie 
stroje calowe, narodowe, fantizyjne sportowe, wizy­
towe po Darazo przystępnych cenach. 2600

B V

t u K S n c t łip fy .  >110

dźa*
'  tarom (fśk ć rę
Ł ekę f delikatną.

WKpdzi* do nabycia.

Sarga glicerynowe mydła
okazu ią się zarów no dla dorosłvch , jak 

dla dzieci w najdelikatniejszym  wieku 
życia  najwybornie iszym środkiem czy­
szczenia. Z najlepszym  skutkiem  uży­
wane przez znane pow agi, jak prof. 
D r  H ebra, Schauta, F rn tw a ld , Karol 

i Gustaw Breuus, Schandlbauer itd.

s n

tmr Ciągnienie 22, pa .dzlernika 1904 r.
Losy ioteryi c A .  wiedeńskiej pobcyi do I K.
1500 wygranych, między niemi 100 głównyob wygr.

rzeczywistej wartości
IlkoroD . 5 0 .0 0 0  k o ro n !!

Pierwsze trzy wygrane koron 25.000, 5000, 1000
na żądanie

w y p ł a c i  s ię  g o t ó w k ą .
po odciągnięciu 10% i ustaw ow. podatku od wygranej. 
Losów dostać można we wszystkich kantorach, w y­
miany, traf.kaoh 1 kolekturach loteryjnych. 
Każdy, ktc kupił los, otrzyma listę cingnlen 

za darmo i opłatme.
Bln o informao-jjŁe o k. polloyl, W iedeń, 1., 

Schottenring U 
2087 (w gmachu dyrekcyi policyi). 2 10

Kursa telegraficzna.
Wiedeń, 13 września
\hoye aast-j aokiego Zakłaau kredytowego 649'7ó 

Akcyi i węgierskiego skład krenytowigo 768 50. Aacye 
Anglobanku 28C-50 Akcye Jmontankn 5Ł i 5u. Akcye 
La.nderba.nku 13190. Akcye Bank^oreitiu 544'25. Aksye 
Budencredit 94’i ^.kcyc Galicyjskiego Baniu nipote- 
cznego 53t — Akcye kolei naństwowych 643’—. Akcye 
kolei Dołndniowej 89’—. Ahcye kole; Kibetiiai 4*1 — 
Akcyi kolei p<Vm>cnej 5510 -  . Akcye kolei ozerniowie- 
ckicj 575'—. kkeye Alpin." 466 50. Akcye Rima Muran-d 
510'— .̂kcyti Praskiego Gwarzystws, żelaznego 2385 '-. 
Akoye Fabryki broni 48: ■—. Akcye T nreckir tytoniowi. 
345 — Ak„ye Galicyjskiego KarD.ckiego Towarzystwa 
naftowego 1028'—. Obligacye węgierskie indemnizscyjne 
97'30. Renta majowa 99 30. Renta koronowa austryaoka 
99'25. Renla koronowa węgierska 97'—. 56 1. Listy 
Towarzystwa kredytowego aiemskibgc w9'45. 4% Listy 
Banku hipotecznego 99 . 4*/,% List; Banku hipote 
cznego 10V70. 6% Listy BaDkn hipotecznego 11:.—. 
4% Listy Banku krajowego V9'40. F /,%  Li“ty Banka 
krajjwego 1 '175 57t komuna ne obligacye Banku kra 
jow.g, 103-46. 4% galicyjskie ohJigacyt propinacy^nr 
99'7F 4% galicyjska pożyczka kra owa a 1893%. 99'5', 
4(,/0 Pożyczka miasta Owowe v7'25 Losy tureckie 129 50 
Marki 117'42. Rnbie 253'25.

Cukier rt.ał; 26 10 - 26 20. Snirytni osłabiony 53'40— 
63'80. I afta niezmieniona.

Usposobienie: Po silnym i ożywionym przebiega za 
kończenie na Berlin rezerwowane.

Odpowif dzialny redaator i wyaawca: 
M i o h a i  K o i i o p Ł n  a k t

Cennik Izby handlowej I przemysłowe! 
w Krakowie

z 13 WT*ennia (godz. 1 w pułnduie.)
I. Waluty. płacą Żądają

Rnbie papierowe . . — ........................  253 — 254 ________
Marki niemieckie . . . .  117 - -  117 50
Franki papierowe . 94 80 95 30
Dwndzib3tofrankówki w złocie . . 19 — 19 1/8

II. Listy zastawne.
4% Listy zastawne prein. Banka nipoi U l 50 — —
4 '/,%  Listy zastawne B»i>kn hip neosn. 101 51) )o2 2
*“/o .. V , 98 75 99 76
4% %  Listy zastawne Runku irajcwego 101 25 102 25
4% Listy zastawne Bankn krajnńogo 99 -  100 —
4% Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. niook. 99 50 100 50
4% .  « ' „ * 43-letn. 9? 7 5 --------
4% „ „ „ , , 66-letn. 25 100 —

III. Oblinscye I pożyczki.
4% Galicyjskie obugacye propinacyjne . 99 25 JM 25
47,  Pożyczka krajowa z r. i893 . . .  98 75 99 75
4% Pożyoft. miasta Lw uwi . . 98 60 97 50
4‘/t% Pożyczka m_a*t» Lwowt 1OI — i  Ga ________
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Rzadca ekonomiczny
w twoim zawodzie wizechstronnie wykształcony, 
żonaty, bezdzietny, psezmkuje posady. Adres 
Rządca do Adm. „N. Reformy". 9599 1 4

wuu Ula MIi i
Sypialnia w stylu Baroku, orzechowa 
jasna nowa. bardzo starannie zrobiona 
z snchesro matervału, za co się ręczy, 
za przystępną cenę d o  s p r z e a a n ia .
Wiadomość w stolarni, ŁoDzowska 35.

9598 1 3

K /I W  l l A r  la* biteligentny, z obywa- 
I t a W a l C J  telsklej rodziny posiadający po 
rodzioach do 90.0 ;0 koron majątkn, z brakc. 
e-zasu i odpowiednich znajomości, poszukuje na 
tej urodzę sposobności do nawiązania znajomo­
ści z panną lab wdową do lat 94, muą, inte­
ligentną, mającą odpowiedni posag, albo po­
siadającą interts przemysłowy. Rzecz trakto­
wana ser /o. Na żądani" doręczy fotogratię. 
Z i dyskrecyę ręczy honorem. Oferty nleanoni- 
■nows odbiera Ageocya L. Kra sutki, ul. Sław­
kowska i. 27, II. — Polec- się majątki do 
sprzedania przy Krakowie dws do 200 mrg., 
jeden 700 mrg. — Majątek przeszło 260 mrg. 
pod Lwowem z priacem, parkiem do zamiany 
ua majątek na Mazurach i wiele innych dc 
dyspoiycyi. — Peneyonat za 7')00 koron z oa- 
łtm urządzeniem dc odstąpienia. — Poszukuje 
tię ooisciego młyna w dzierżawę, — Polec* 
tię kilka Will z parkami do sprzedania 

9495 1 3

Nauczycielka
z kilkunastoletnią praktyką podejmuje 
się kształceń.a z bardzo dobrym sku­
tkiem dzieci, które wskutek tępego 
lub zbyt roztargnionego umysłu nauki 
w szkole pobierać nie mogą. 9530 3 3 

Adrea, ulica Czysta Nr 13. I piętro 
na lewo, między 12 a 3 godz. popoł.

Z  dniem 15 września 1904 r.
otworzony zostaniu 9347 2 6

PENSYONAT UKRAINA
JANINY DOYTNARO WICZOWEJ

w Kraiowis. przy ni. Karaeliclnej 1.40 n p.
dla gości ttał/ch i prze ~zdnvch Kuchnia sma 

czna i zdrowa Ceny umiarkowane.

Zawiadamiam Szanownych Rodzi­
ców i Opiekunów, że jeszcze w bie­
żącym miesiącu oprócz już istnie­
jących dwóch kursów pizyeroto- 

wawczych do gimnazjum wyższego, o- 
twieram przy moim zakładzie naukowym 
II klasę gimnazyum niższego. Do egza 
minu wstępnego —  wyjątkowo w tym 
rokn szkolnym — łacina nip będzie wy­
maganą. H . Strazifńska.

9599 » 10

Zawiadomienie.
Kto pragni" dostać dobrych i prawdziwych 

win, niech tię zgłosi do ks. Tiotra Krawec-t 
w Hanutzowcacb 1 Węgry), Szepes megye Litr 
bitłtgo od 96—80 h. tokayskie (samorodne) od 
1 K HO h—4 K, <".zerwon* lenauBkie1 *d 20 h 
do 9 K Hurtownie i częściowo. Potwierdzamy 
ks Jan Kwiatkiewic* ze Sromowiec, 1 in 
toni Łęt.kowski z Krościenka. 9593 1 9

Osoba inteligentna
poszukuje umieszczenia do początkują­
cych dzieci lub do starszych za bouę. 
do towarzystwa. Wiadomość w biurzj 
Filipiny, ul. Fioryańska I. 21 2004 3 3

„Kawa zdrowia"
polecona przez krakowskie Towa-zystwo 
lekarskie jako wzorowo przyrządzony 
przetwór krajowy, odpowiadający wszel­
kim wvmogom dyetetycznym. Wszędzie 

do nabycia. i85o 26 o

Waśniewski i Łuczko
Podgórze przy Krakowie.

KURS PRYW ATN Y
dla nanki

racłutow ści paimwowoi i nuctialteryi
orzv Piauu Matejki L 9, li-gle piętro

prowadzę nadal z pożytkiem dla życzą­
cych sobie nabyć fachowych wiadomości 
w dzia . nmiejętnuści rahnnkowej i zło­
żyć egzamin racli państwowy, bądź je­
dynie egzamin z bnchalteryi, oądi jeden 
i drugi. Dla zamiejscowych odrębny sy 

it  t  nanki z równym rezultatem 
Dla Pań osobne godziny. Wa-unki bar­

dzo przystęDre.
W . G r z y b e k

1890 39 O c. k. nrzęd rachnnk.

Kupię pianino Wiadomość: H. Sto- 
handel, 90 p p. Koszar} arryksięcia Rndulfa 

w Krak iwie 2581 2 5

U dzielam lekcj j przygotowawczych do 
egzaminu z rachunkowości ogolnej, 

państwowej i kupieckiej, według osta­
tnich wymag: ó c. k Komisji egzamina­
cyjnej. L eicye mogą się oabywać poje- 
dyńczo lub zbiorowo. Warunki bard/o 
przystępne. iadomość w Krajowym skła­
dzie płócien korczuńskich Florualiska 26.

2353 9 fo

Aitob ToDiasa i  M l
poszukuje dobrze poleconego m a .<  

( r l s t l • » .  2528 3 3

Tylke dobrze uzdolnieni

TAPICERZY
tas w dokoracyi jak i w robotach me­
blowych znajdą stałe zajęcie. Zgłosze­
nia Jan Tkacz i Syn, Lwów, ul Koper­
nika 18. 2546 2 3

Cukiernia ^Krakowska
. fakryka cukrów deserówrch Józefa 
Michnika w Tarnowie, przyjmie 

zaraz do praktyki
d w ó c h  u c z n i

z dobrego domu y ,?.« g *

L̂ ? ic r w s z i  p ię tro
przy ul. sw. Anny, L. 3 ,

składające się z 7 dużych pokoi,

jest zaraz do najęcia.
Lokal uadaie się na biura, na

| 2558 klub i t, p.
■

f

Źiipeinie wystarcza­
jące pożywienie 

(Ha niemowląt
IIIlHIPółdawkipróbne po Kor. 1 .-  

Dla P.T. A k u s z e re k  z a w sze  du dysp ozyc/i gratis 
da'vki próbne,tuJziez brąsz/irkl w giów nym  składzie

^BFRLYAŁ W  'F h p n  «. Weihbui ggasse27
2132 3 4

ITv!Vn tintprit . TTpTIIY** “ oźno zrobić łatwo i dobrze 500 papstrosów no godzinę I
Ij.^ U  pULulil. illUOój nU jjjlu illA  Do nabycia po 3 K za sztukę w 5-ciu gruboaciac'. tutek, 
w pierwszorzędnych traiiKach i handlach galanteryjnych, lub za poprzednie® nadesłaniem K 3‘3u 
u firmy Howarth I Kleczenski, ageneya handlowa we Lwowie. 9572 1 10

K $ 1  ' D z w o n k i  e l e k t r y c z n e  f t e l e f o n y
’ _ Irządza baj«ozni» tani* bwsKwfatinia i z gwai-4*yą r**i»ą

PRACOWNIA MECHANICZNA
■ Stanisława Leśniakowskiep
p rz y  n lloy  O rod z " le j 1. 4C, <><k k»śoi*ła św. Pi»tr»

Telefon. Wr 3 0 * . «25> 7 I*

Kto chce otrzymać swe oD»wie eleganckiem i trwałem
   1

niech używa tylko środka

Qr Dawid Smulowicz
otworzył 2577 3 3 

kancelaryę adwoka­
cką w Dukli.

(renomowana firma1 z p!?cem d<> wszel­
kich robót, wozownią i t. d. zaraz d o  
w y d z ie r ż a w ie n ia .  Naczynie kowal­

skie jest do sprzedauia 
Bliższych wiadomości ud iela Marya 

Tomkiewicz w Jaśle. ssee 3 3

FOTOPLASTIKON
najnowszej konstrukcyi zupełnie nowe 
do oświetlenia gazowego lub naftowego 
znakomity interes d o  s p rz e d a n ia .

Wiadomość: łozef Chachulski, poste 
restante Kołomyja 576 3 3

b ry ] mty. złoto, 
L d o l I W I l  srebro i inpe klej 
uoty . w y ku p u je  się bezpłatnie celem 
zakupna po najwyż-wch cenach M. 
BRENNER, jnbiler, ul. SzDitalna 9, II p. 

2566 3 25

Praktykant
zamiejscowy, z ukończoną II k.L realuą 
lub gimn., dobrej konduity. zuajdzie 
umieszczenie w handlu pnpierowo-ga- 

lanteryjnym 2435 2 6
J U L I A N A  K U R K I E W I C Z A

Kraków, Mały Rynek

O
❖  
♦  

■  ^

H f t j B F  śroflei it  czyszczenia stórt ♦

lepszego mrowi. 2427 3 10

Jedyna fabryka: Frlti Schuli jun. Akt-Ge*., Eger 
I. B. und Lflpziy.

Zastępca: Maurycy l/orzimmer w Krakowie.

Skład koców sławuckich

•3LSCHNER
r n & s g g m ę m ń & mmfzz K r a k ó w ,  S t r a d o m  1. 2 3

(dom własny), 2432 5 8 
poieca swój bogato zaopatrzony

stład vm \ M  tuwarów lJław atnycl, 
asgiclsKicii j freacn^icn jeflwalmycli 

materyj, czamych i kolorowych,
oraz wielki wybór

aksamitów lyoósk*ch i pluszów czar­
nych i kolorowych, najnow. welwctów 
kolorowych w różnerakich daseniach 

na bluzki.
Wielki wybór chodników, drwasów angielskich i smyrneńskich w 
najnowszych d«**;niach secesyjnych ; oraz wielki wybór por l /e r , 
kap pluszowych, wełnianych firanek, jnkoteż najnow, zv aj car. 
Stor tiulowych; oraz wielki wybór pluszów kolorowych i burelów na 
pokrycie mebli, częściowo i hurtownie po cenach fabrycz.. tudzież 
r e s z tk i  materyj jedwab., czarnych i kolor., oraz resztki materyj 

wełnianych po c uach p połowę zniżonych. ■ ■

Skłid p łó c ie n  i a zy rty n g ów .

Miód pszczelny begorootny), pato­
kę, kuracyjno-deierowy, e  ̂ żadnych domiu 
s*ek, a-y»>ł» w blar*ankach po 5 kg i  pasiek 
własrych, Jni i ODłatą poczty 7 koron (po 
powołaniu się na to ogłoszenie', tamy! Oobr 
rlemsklch I pasiek Zygiwnta Litynsaieflo w 8ie- 
adkowrach. noozti ślemlkOMSce. 24ś8 9 25

J e d y n y  w y r ó b  k r a j o w y !

Ealodermln
beztłuszczowy środek, schnący natych­
miast po użyciu, do pielęgnowania skóry, 
rąk i twarzy przy spierzchnięciu i po­
pękaniu naskórka. —  W fgłaaza skórę 

* czyni ją białą.
Skład i wyróbwlirogneryi pod „Lwem" 
pod firmą ,J. Wiśniewski", Kraków, 

-Stradom 7. *225 i i  o

Zdolnego

MŁODEGO MEZCZYZNEz . c
znającego obydwa języki krajowe, zwiu 
nego przy sprzedaży, obeznanego także 
z braniem m.ary przi^m e się za dobrą 

płacę od l. października. 
Zgłoszenia, o ile możności z fotograf ą, 

przyjmuje 2557 2 2

E .  T ł t  k M £ j r f ,
Konfekcy a  ubiorów męski ch i d la  

chłopców,
IWf. O S T R A W A  (Rynek).

Mający liszaje
nawet tacy, którzy nigd*i« ó» znaleźli ule­
czenia, niech zażądaj l prospektu i nwieizytel 
nionył-h poświadczeń z Austryi za darmo. Apte- 
kar1’  C. W. Rolle. Altoca (Elbo). 9585 1 o

ATEt TY
PJ m  wyjednywa inżynier 235 73 104

M .  G e l b h o u B ,
przez władzę aut. 1 zaprzyslę-tnuy rzecznik P® 

W ie  leń , Y IŁ , B iec u e ^ u g ,  7, 
ua^-zeciw ces król. urzędu patente-weg

] K .  Z i e i k i ń s k i
O p t y k " !  M e c h a n i k ,  A r a k ó w .  H a la  A - B  1. 3 9 .

Poleca najlepszego ’ aystenm 
oryg'tiaine maszyny do pis#- 
n:a, także na spłaty mi£się- 
rzue. Nrjnowszej kon^iru- 
kr y i binokle pryzmowe-, bi­
nokle o ]f diiej pryzmie, os-̂ .z 
lunety do broni myśiiwssit.j 
kulowej, dziś nń zrównsna 
przez iridce tym podobno.
M gazyn obficie za. patrzony 

w wszelkiego rodzaju wyroby ontyczne z uajlepszycb źródeł, oraz najnowszej 
konstrukcyi gramofony i płyty do tychże —  WyJcewajft wszelkie naprawy 
gramofonów każdego systemu, jakoteź i maszyn do pisania — Posiada własną 
szlifiermę szkieł optycznych 7. popędem eotorowym, zatifm wszelkie zamówienia 
na okulary lub binokle za szkłami koiuoln<i i nnsnff wyk.moje z wszelką dokła

dnością w przeciągu 24 gęjkin 1589 34 o

Jfajw iekszy Z a k ła d  p ogrzebow y
j f a n a  I S r o l i i e g o

Główny łkład i fabryka trumier prey n l. Sw r « m  m  ]. j  (ta  ̂ przy T>]scn S^cie- 
pańskinig Telefon Nr 331. —- li® ul. > io p e r a U a  I. fl.

Zakład nrrądza pogrzeby dia wwystMch stanów, iałatwia sam wsiystkie for­
malności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trndy. Również podejmuje aię pr*e 
wozu zwłok do wszy tkich krajów Bnrop;

Na żądanie splata m ra*ach miesięcznych.
Posiadając własne katakumby, odstępuje miejsca pojedynczo na wieuznt czasy, 

tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechow an ia  za miernym czynszem mie­
sięcznym

r W A tłż L : Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogia zają, iż mają własny 
wyrób trumien, co jest niezgodno * Pr' wdą, gdy* żaden z nich nie ma fachowego 
wykształcenia, a temsamem 1 „rund* n Dtabiać mu nie wolno, a tylko ja jeden, jako 
mtjster stolarski prawo t<> mi m i faktycznie trumny wyrabiam. 2491 3 0

Jesianne kapelusze damskie i dziec. 
model? paryskie i  wiedeńskie

£ luzy jesienne i jedwabne
Nowości sezonowe do

przybrania sukien i kapeluszy
polecają po cenach fabrycznych

2664 2 15

Zimler i Spółka
L I N I A  A - B .

.  B i e d n y  s t u d e n t
z Królestwa Polskiego, pragnąłby u- 
dzielać lekcyi języka rosyjskiego za 
skromnem wynagrodzeniem. Ul. Fioryań­
ska I. 19, oficyna II p.. od 10 do 12 

i Od 2 do 4. 2494

S O  Z. O O O O O O O O O D  *>A

K u r s  p r y w a t n y
dla nauKi

rachunkowości państwowej i bu- 
chalteryi pojed. i podwójnej.
Przygotowuję w najkrótszym czasie 

do egzaminu z rachunkowości państwo­
wej, kupieckiej i ogólnej. — Dla za­
miejscowych odrębny system nanki z ró­
wnym rezultatem. — Przy tein uczniowie 
mogą b e zp ła tn ie  p o b ie r a ć  lekcyę 
kaligrafii, języka niemieckiego, steno­
grafii i korespondencyi handlowej. Dla  
n ioza m ożu y cb  udzie^m nauki 2 razy 
w tygodniu bezpłatnie.

P. T mający zamiar poświęcić się 
zawodowi rachunkowemu^ względnie 
przez złożenie egznminu wykształcić się 
obszerniej w tym zawodzie, powinni za­
sięgnąć przedtem informacji, Której naj­
chętniej udzielam. 228b 9 20

D la  l ’ a ii o io a n e  g o d z in y . Wa­
runki bardzo przystępne.

ffeinn/k G ottJieb, 
rut. epz. naucz, rachunkowości państw.,
Kraków, ul. Dietiowska 6? II p.

o o o ^  r ^ o o o o o o o o ś

P E N SY  ONAT
dla niemych, głuchoniemych, jąka­
jących się i niedołężnych dzieci

LEONA 1 A. B. STEPÓW M
;art. dram. teatru miejskiego w Krakowie,

2oj Kraków, ul. długa Nr 13. 36 »e
iJdzieiaiii także iekcyj d yk cji i de­

k lam acji zbiorowo i oddzielnie

Jedyny wypób krajow y!

Otrąbki migdałowe
z zapachem fiołkowym
do mycia rąk i twarzy

Wyrób lepszy i taft-zr od zagranicznych.
Wyrób i skład w Drogueryi pod „Lwem" 
pod ir mą J. W iś n ie w s k i K r a k ó w , 

S tra d om  7. gaa* 12 o

Praktykantka
potrzebna zaraz z płacą na początek
w  składzie linoleum w Krakowie, 

Rynek 30. 3579 2 2

UŚwieży miód pszczelny!!
(lipcowy) patokę, leczniczy, deserowy z poięc** 
mem za prawdziwość jakości, wysyła w 5-kigr. 
blaszankach po 6 K spiainle J. «*«co*er 
w Miknllńcach. 2126 20 5:

Wszelkie druki
wykonuje

Drukarira Literacka
Kraków. Jagiellońska 10

niebieskie w^olKie. z lekarską wskazó­
wką użycia, wysyła w 5 kg. koszykach 

za 3’70 K ojdatnie za zaliczką
1. AMORT, KERAN, Laubeng Nr 111 Tyrol.

Zamówienia możliwie w języku niemieckim. 
2471 9 0

. Ł _  v'9' K_ .AVtóh _a: - m .- i- v

L a s s n t t z M h e

Zakład L czuiczy i wspaniały pobyt w jesieni dla rekonwalescentów, prze­
piękne. wola# od kurzu położenie, żywiczne leśne powietrze, z rozległym wi­
dokiem urocz smi prz 'chadzkarn;, posiadający wszelkie sposoby leczenia, 
wybornie s:ę nadający dc 'eczen;a chorób nerwowych i wewnętrznych, tudzież 
chorób kobiecych, jak i dla rekonwalescentów, szczególnie t.akźe jako doda 
tkowe leczenie po pobycie w irffiyct uzdrowiskach. Stały lekarz. 8 minut od 
trący i kolejowej Lassu i fz. Prospekty opł ‘tnie wysyła zarząd. 2602 1 3

Do browaru w 0 kocim^e potrzebny jest biagly

K O R E S P O N D E N T
w p oL k in  . nienuackim języku.

W y m a g a n a  z n a j o m o ś ć  b u c h a l t e r y i .  o g ó l n y c h  w i a d o m o ­
ś c i  l i a M l o w y c i i  i~K lf k o l e t n i a  p r a k + y k a .  P i e r w s z e ń s t w o

mają kaudydaci. obzna]Oimeni z gałęzią piwowarską.
2654 3 3

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd browaru w Okocimie.

Rzeczywiście tiŁjlepł^ym ze wszyaticioh dotyohoj as do prania bielizny 
lnianej i bawełnianej używanych środków Jak mydło, „oda, proszek eto. 

Jetl Sohiohfa nowo T-ynaleziony

E kstrakt do prania i nam aczania
Maria

„ P O C H W A * !  G O S P O D Y Ń "
b a l e t y :

1. Skrócą do połowy czas "otrzebny du Drania 151 I 18 40
2 ZmuiojsŁA robotę d*» cewarroj części,
3. Używanie sodj staie się zbyteczne®.
4. Bielizna jeBt czy»t^
5. Jest dla rąk jakuteż dla bielizny zupełnie nieszkodliwi za oo ręczy podpisana firma.
6. Jest tańsz} r rzez swą naazwyezajną wydatność od wszystkich innyoh środków do prania. 
Po jednej próbie okazuje się powyższy ekstrakt dla każdej gossodyn! i praozkl niezbędnym.

CTSZRDZIE DO NABYCIA.

J e r z y  S c l i i c k t  w  A u s s i g
największa fabryka sego rodzaju na kontynenoie europejskim.

G. k. auatr. koleje państwowe.
W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

w a ż n e g o  o«l 1 n r -J a  1 9 0 4  r .  (czas środk. europ.)

4.30
6.43

8.10

8.30 
8.40 
9 02

10.30 
11. CK)

1 16 
1.30 
1 45 
9.49

6,1.5

7.40
7.66

8.05
8.38

9.00
10.65

11.40

Odchodzą z Krakowa:
rano (osoh.) d« Oświęcim*
1 (posp.) do Lwowa i Podwołoczysh (po­
łączenie do Stróż, Jasła, Chyiowa, Stryja. 
Stauielawowa, Huwiatyns Sokala Kopy- 
czynieo i Oaerniowicc). 
r. foaob.) do Lwowa i Podwołoozysk (po­
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Xad- 
hrzezia, Rawy ruskiej), 
r. (miesi.) do Wieliczki, 
r. (osob ) do Kocmyrzowa i do ,dogiły. 
r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardo­
nia, Żywca, Lakopanego, Gorlic Zagó­
rza, Lwowa i Huaiatyna 
r. ( 'ob.) dc Zakopanego (od 25 czerwca 
dn 15 września)
r, (osob.) di 1 w„wa, Stanirlawowa, Ja­
sia, Stróż, Sokala, Stryja. Kopyczyniec, 
Grzym słowa 
r. (osob.) do Oświęcim* 
pop. (miesz.) do Wieliczki, 
pon. (osob.) do Mogił} ; Koim; rzowa. 
pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połą- 
-zuoiami dc wszyutkich oanOgj. 
wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, No­
wego Sączi..
wiecz. (inię“z.) do Wieliczki, 
wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży­
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza i Pr*®" 
myślę
wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa, 
wiecz. (eipress) do Lwowa , Iclc*1' ’ 0)a 
dapesztu, Konstance,yi i Konstai^”r k 
Wiecz. (osob.) do Lwowa i Pod .o} ;  ,
wiecz. (osob.) dci Lwowa, " u ’

adbr szi« , Sokala StL,ni."(\ ' ro' 
dów. Nowego Sącza. WY "  - \
w noc.r fnson 1 do Sb^1 j' P*®1

Przyołrodzs do Krakowa:
4.40 rano (osob.) ze Lwowa. Podwołoczysk 

Brodow, Ickan, CLermowiec, J»si, Ch.T 
rowa,

6,07 r. (osot.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suchę.

6.60 r. (ezpressl z Ickan Lwowa, Bukare­
sztu i t. d.

7.30 r. (miesz ) s Wieliczki.
7.45 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły
8.19 r. (osob.) z Oświęcima.
$.46 r. (osob.) z Podwołoozysk i-wow»

wego Sącza.
10,35 r. (mies«.) % Oświęcim* d# ^ófeł.
11-10 r. (miesz,) t Wieliczki- 

1.05 pop. (osob.) z Kocmy^80^ 4 I Mogilj, 
i -30 pop. .osot- i z u" '' 'W e b ,  Lw-w* 

Nadbrzez-a, a f c  Ja8i«- 
1.24 pop. (błysŁa'* , z8 Lwowa.
9.04 dod. (osot ł f ęakopanegj ,i nnego (od 26 cwi­

no cy (osob.) do 
Nowego Sącza.

ego

wca
4 40 uop (<??° ł * P ią t y m  i innych wi*»t 

n» livl\ transwersaine,r przez Suchę.
6 25 f  , 1' l° !ob-) ze Lwowa, Podwołoczy*k

• Zw“ -j
7 lo ™ eCZ (osob.) z Kocmyrzowa.
q ih ^l602- (osob.) z Oświęcima i Al wers' 

wieoz. (posp.) z Podwołoczyik, J-^ow*.
,l Kkan, Tarnobrzega. Nadbrzncia, N.Sąc*v 
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i żako^jnego.

Rozkłady jazdy w formacie kie*®1 n^°fryiF 
do nabycia po cenie 10 et. na *t®c7lch c. k. 
Kolei Państw , u konduktorów, jako tej w Kra­
kowie w biurze spedycyjnym Balab3kiego. w 
księgarni Krzyżaujwskiego, *  oukiernj yjsa- 
rizio, w handlu Fi-ohere (liui* A-B) i -w hł b- 
dln Porębskiego i Zimlera.

Najlepsze francuskie 
DiDułki do papierosów

„ X -  1 6 3
W3ZEDZIK DO NABYCIA 209* 10 1$

< Jr I  Ja'1 F  O
WSZJEIłZfE do  NABYCIA. WSZĘDZIE _  ^®YUIA.

Z Drokarni i ii l a i k k j  (przedtem j/od nrmą Nowa r>mkamia datnełlońska) w KraJrowie. ul. Jagiellońska jft

Najlepsze l^ancuskie
tutki do papierosów

R ząd ś*  llra k a tn i L  H órski


